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Panie Konsulu, wobec tego, co 
napisał „Lietuvos rytas” , wypada 
nam na wstępie poprosić o sform u­
łowanie Pańskiego stosunku  do 
Państwa Litewskiego oraz  określe­
nia Pańskiej tu  roli.

Pragnę oświadczyć, że ja  bardzo 
szanuję Państwo Litewskie i życzą 
mu wszelkiej pomyślności. Szanuję 
obywateli tego państwa - zarówno Li­
twinów jak i Polaków, i wszystkich 
innych, bo narodowości jest tu spo­
ro. Jako konsul Rzeczpospolitej 
mam, oczywiście, ustawowy obowią­
zek interesowania się rozwojem ży­
cia polskiej mniejszości narodowej 
w ramach Państwa Litew skiego. 
Gdybym tego nie czynił, byłbym po 
prostu złym konsulem. Tak jak  zły­
mi konsulami byliby konsulowie li­
tewscy w Polsce, gdyby się nie inte­
resowali życiem mniejszości litew­
skiej. Dlatego zarzuty dotyczące 
moich kontaktów z  tymi czy innymi 
polskimi organizacjami uważam za 
nieuzasadnione. Tak jak  nieuzasad­
nione byłyby zarzuty, gdyby takowe 
stawiano konsulom litewskim w Pol­
sce. Ja nie dzielę w swojej pracy Po­
laków na lepszych i gorszych, nie 
dzielę również Litwinów na lepszych 
i gorszych. Nawet jeżeli z  kimś się 
nie zgadzam, to nie upoważnia mnie 
to do zerwania kontaktów. Wręcz 
przeciwnie, tylko rozmowy doprowa­
dzają do sensownych rozwiązań. A 
tak na marginesie tego artykułu w

„Lietiwos rytas” chciałbym zgłosić 
następującą uwagę - wszyscy, któ­
rzy chcą krytykować konsulów w 
ogóle, nie chodzi tu tylko o konsu­
la polskiego, powinni przedtem za­
poznać się z  przepisami dotyczący­
mi ich pracy, ich praw X  obowiąz­
ków. Jeśli chodzi o polskiego kon­
sula, to wszystko jest uregulowane 
polsko-litewską umową konsular­
ną, do której odsyłam zainteresowa­
nych tym tematem.

W  kom entarzu „Lietuvos ry­
tas” czytam y o Panu dość dziw­
ne rzeczy, zarzuca się Panu „wąt­
p liw ą  r e p u ta c ję  p o lity c zn ą ” . 
Niech Pan  wobec tego opowie, 
kim  w ogóle jest obecny konsul 
generalny R P w Wilnie?

Jestem prawnikiem ze zdanym 
egzaminem sędziowskim i z egza­
minem radcy prawnego; Gzyli w 
Polsce mogę być sędzią, mogę być 
radcą prawnym. W służbie konsu­
larnej pracuję od 1969 roku. Praco­
wałem na placówkach w Niemczech 
i w Stanach Zjednoczonych. Do roku 
1990 byłem konsulem generalnym 
w Nowym Jorku. Najwyższe stano­
wisko, jakie osiągnąłem w tej służ­
bie to wicedyrektor Departamentu 
Konsularnego w polskim MSZ. W 
latach dziewięćdziesiątych pracowa­
łem też jako doradca w  Urzędzie 
Rady Ministrów w gabinecie jedne­
go z wicepremierów.

(Dokończenie na str. 4)

Samochody interesują wszystkich
Wczoraj o godz. 11 otwarto pierw­

szą w kraju wystawę samochodów 
osobowych, ciężarówek, pojazdów ho­
lowniczych, motocykli, innego spe­
cjalnego sprzętu, części zamiennych, 
kosmetyki samochodowej, dodatków 
„Autoforumas’97”, zorganizowaną 
przez Litewskie Stowarzyszenie 
Przedsiębiorców Samochodowych.

Po krótkim słowie wstępnym pre­
zesa Litewskiego Stowarzyszenia 
Przedsiębiorców Samochodowych 
StasysaBrundzy, prezydent A. Brazau- 
skas wraz z  gośćmi obejrzał stoiska

wystawy. Prezydent najbardziej inte­
resował się samochodami osobowymi, 
ich charakterystyką użytkową, zuży­
ciem paliwa, cenami, osobiście wypró­
bował samochód vólkswagen passat.

Duże zainteresowanie wzbudziła 
promocja akcji ratowniczych wojsko­
wej wyspecjalizowanej jednostki stra­
ży ogniowej, podczas której strażacy 
prezentowali sprzęt do gaszenia obiek­
tów gospodarki narodowej, wyprodu­
kowany w przedsiębiorstwach Polski, 
Rosji i innych krajów.

Zainteresowanie młodocianych

gości wystawy, których na „Autofo- 
rum’97” przyprowadzili rodzice, wzbu­
dziły zawody „Lego”, podczas których 
otrzymali zadanie zmontowania samo­
chodów strażackich „Formuła 1” oraz 
innych. Licznych uczestników i organi­
zatorów wystawy zainteresowało semi­
narium na temat paliw i silników XXI 
wieku.

J.T .
NA ZDJĘCIU: prezydenta zain­

teresowała konstrukcja Mercedes- 
Benz.

Fot. T. Ważniewicz

NATO ]Największe szanse mają Zaproszenie
Węgry, Polska i Czechy

Kongres Stanów Zjednoczonych 
zamierza się przyczynić do rozszerze­
nia NATO. W Izbie Reprezentantów 
obecnie trwa praca nad odpowiednim 
projektem ustawy, który, jak oczekują 
jego inicjatorzy, zostanie przyjęty jesz­
cze przed spotkaniem w Madrycie i 
stanie się dokumentem, dotyczącym 
etapów rozszerzania NATO.

Przewodniczący Komitetu Sto­
sunków Międzynarodowych Izby Re­

prezentantów Benjamin Gilman za­
uważył, że w lipcu br. do wstąpienia 
prawdopodobnie zaproszone zostaną 
tylko trzy kraje. Jego zdaniem. Kon­
gres zleci prezydentowi Billowi Clin­
tonowi przygotowanie drugiej listy 
krajów, które w najbliższym czasie 
mają być przyjęte do organizacji.

Zaznaczył on, że na pierwszym 
etapie rozszerzenia jest mowa o przy­
jęciu Węgier, Polski i Czech.

Kontakty i współpraca międzynarodowa

M. BORUSEWICZ: „Nie musimy zamykać się we własnym podwórku”
Otwarcie Litwy na świat spowodo­

wało, że prawo do kontaktów i współpra­
cy międzynarodowej uzyskały nie tylko 
centralne instytucje kraju, ale również 
samorządy lokalne. Nie pozostały na 
uboczu między innymi poszczególne 
miejscowości Wileńszczyzny.

W rejonie wileńskim do miejsco­
wości najbardziej aktywnych w nawią­
zywaniu międzynarodowych kontaktów 
należy Niemenczyn. To miasto jako je­
dyne w rejonie już nie pierwszy rok po­
myślnie współpracuje nie tylko z samo­
rządami Polski, co jest rzeczą natural- 

, /^wnież ma partnerów w innych 
*rajach Europy.

O tej współpracy opowiada czytel- 
w-om "Kuriera" starosta Njemenczyna 
Mieczysław Borusewicz.

* 9^ dhaższego czasu Niemenczyn 
ocnie Współpracuje z niemieckim

miastem Rosslau, położonym na tere­
nie dawnej NRD, w odległości stu ki­
lometrów od Berlina. Rosslau liczy 
obecnie 15000 mieszkańców.

Współpracę rozpoczęliśmy jesz­
cze w 1991 r. A 5 maja 1995 r. - w 50 
rocznicę zakończenia drugiej wojny 
światowej, uroczyście została podpi­
sana umowa o współpracy naszych 
miast. Podpisanie tego dokumentu 
nastąpiło w Rosslau, dokąd zaproszo­
no 3 5 -osobową del egacj ę N i emenczy- 
na. Zawarcie umowy nadało nowy 
impuls naszym kontaktom. Jednak 
musiałbym tu zauważyć, że również 
przed podpisaniem umowy zdołaliśmy 
wspólnie załatwić wiele potrzebnych 
i korzystnych spraw.

Niemenczyn otrzymał w tym cza­
sie ze strony niemieckiej sporą pomoc 
materialną. Właśnie wtedy zapocząt­

kowano tradycję nadsyłania przed 
świętami Bożego Narodzenia i Wiel­
kanocy paczek z prezentami dla naj­
bardziej potrzebujących wsparcia 
mieszkańców Niemenczyna. Co praw­
da, początkowo były pewne kłopoty z 
dzieleniem darów. Jednak obecnie, 
wspólnie ze stroną niemiecką, doszli­
śmy do wniosku, iż najlepszym spo­
sobem na uporanie się z tymi kłopota­
mi jest nadsyłanie imiennych paczek. 
I w ciągu kilku ostatniej lat konkret­
ne rodziny z Rosslau nadsyłąjąpaczki 
wytypowanym, za naszą pomocą, ro­
dzinom w Niemen czynie.

Tym programem objęto ponad 
500 osób: A muszę zauważyć, że Nie- 
menczyn ogółem liczy 6000 mieszkań­
ców, czyli niemiecka pomoc dociera 
do sporej części naszej ludności.

W 1992 do Rosslau na tradycyj­

ne święto żeglarstwa zaproszono 
uczniów niemenczyńskiej szkoły mu­
zycznej. Rosslau bowiem leży nad 
Labą i jest miastem portowym. M. in., 
w tym roku święto będzie obchodzo­
ne po raz 150, ma Więc bogate i ściśle 
przestrzegane tradycje. Zabawa trwa 
trzy dni. Muszę przyznać, iż Niemcy 
potrafią nie tylko dobrze pracować, ale 
i również dobrze się bawić.

Niemenczyn podejmował również 
delegację z zaprzyjaźnionego miasta na 
tradycyjnych świętach niemenczyń- 
skich: Kaziuku i dożynkach. Oprócz 
nadsyłania paczek dla poszczególnych 
mieszkańców Niemenczyna, nasi part­
nerzy z Rosslau regularnie wspierają 
szpital naszego miasta. Nadsyła się spo­
ro sprzętu medycznego, leków, poście­
li, artykułów spożywczych.

(Dokończenie na str.3)

Wczoraj Litwa otrzymała zapro­
szenie sekretarza generalnego 
NATO Jawjera Solany na przewi­
dzianą na początek lipca naradę, 
zw iązaną ze szczytem NATO w 
Madrycie.

Przywódcy krajów_NATO w 
dniach 8-9 lipca spotkają się w celu 
omówienia reformy struktur do­
wództwa wojskowego oraz zapro­
szenia kilku państw  Europy 
Wschodniej i Środkowej do alian­
su. Takie zaproszenie otrzymała 
również Polska.

POLSKIE UNIK LOTNICZE'POUSH AINUNSS

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

„Wszystko, co robię, mieści się 
w  ramach polsko-litewskiej

um ow y konsularnej”
24 kwietnia br. w dzienniku „Lietuvos rytas” ukazał się redakcyjny 

komentarz na tem at trzeciej rocznicy podpisania Traktatu  litewsko- 
polskiego. Z komentarzem tym nasi czytelnicy mogą się zapoznać, gdyż 
w dzisiejszym numerze zamieszczamy jego przedruk. Pomijając zawarte 
w tym artykule oskarżenia pod adresem liderów społeczności polskiej, 
widzimy tu też kilka zarzutów dotyczących działalności konsula gene­
ralnego RP w Wilnie W aldem ara Lipki-Chudzika. Nie jest to pierwsza 
publikacja w tym dzienniku zawierająca krytyczne uwagi pod adresem 
obecnego konsula RP. Poprosiliśmy więc Pana Konsula o skomentować 
nie tej części artykułu, w której zarzuca się Mu, między innymi, w trą­
canie się w działalność polityczną mniejszości polskiej na Litwie.
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\Viadompści w kilku zdaniach'
V. Landsbergis jedzie do Turcji 

Przewodniczący Sejmu RL \fytautas Landsbergis w poniedziałek, 28 kwiet­
nia w towarzystwie p. Grażiny Ruczyte-Landsbergiene udaje się z oficjalną 
wizytą do Turcji.

W składzie oficjalnej delegacji są: przewodniczący sejmowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych Meczys Laurinkus, poseł Kęstutis Glaveckas, doradca 
przewodniczącego Sejmu Jolanta Jacovskiene, rzecznik prasowy Loreta Zaka-| 
revicziene. Inf bjura pras0wego Sejmuj

Przesłuchanie trwa 
Siódme przesłuchanie Aleksandrasa Lileikisa, oskarżonego przez Amery-1 

kanów o zbrodnie wojenne, po raz kolejny zostało'przerwane z powodu złego] 
stanu jego zdrowia.

Przesłuchanie A.Lileikisa zamierza się kontynuować w następny wtorek. 
Dotychczas przeciwko byłemu szefowi litewskiej policji bezpieczeństwa okrę­
gu wileńskiego nie wniesiono żadnego oskarżenia i jest przesłuchiwany jako 
świadek.

Dobrosąsiedzkie stosunki 
Ukraina jest wdzięczna Litwie za poparcie w międzynarodowych organi­

zacjach i wykazanie dobrej woli w utrwalaniu dwustronnych stosunków.
Tak po spotkaniu z prezydentem Litwy Algirdasem Brazauskasem powie­

dział dziennikarzom ambasador Ukrainy na Litwie Rostisław Biłodid. Podkre- 
. ślił, że oba państwa swe stosunki układają we wspólnym kontekście całej Eu- 
, ropy Środkowej...

Pracę rozpoczną ju ż w maju 
W piątek członkowie połączonej komisji litewsko-białoruskiej spotkali 

się w Solecznikach w celu dalszego uzgadniania map demarkacji granicy i 
omówienia instrukcji oznakowania granicy.

Słupy graniczne zacznie się stawić już na początku maja. W przededniu 
spotkania kierownik wydziału inżynieryjno-technicznego Departamentu Poli­
cji Granicznej oznajmił, że w Solecznikach zamierza się ostatecznie uzgodnić 
i zatwierdzić większą część map.

Zgodnie ze wstępnym porozumieniem 650-kiIometrową granicę podzie- 
- łono na dwie równe części, przy czym po jednej z własnymi środkami powinny 
oznakować Litwa i Białoruś. Litwę będzie to kosztowało około 2 min litów. 

Zatrzymano niebezpiecznych przestępców 
Funkcjonariusze Głównego Komisariatu Policji w Kłajpedzie zatrzymali 

czterech niebezpiecznych przestępców, którzy za popełnione morderstwo byli 
już trzy lata ścigani.

Są to 29-letni Witalij Mitrofanow oraz'w tym samym wieku. Jurij Jełpa- 
now. Ustalono, że wspólnie z nadal ukrywającym się Igorem Masłowem w 
1994 r. zamordowali dwie osoby w obwodzie Czelabińskim Federacji Rosyj­
skiej. Po roku ta sama banda zamordowała i ograbiła kasjera parku autobuso­
wego w Kaliningradzie.

Ważnej operatywnej informacji, potrzebnej dla ścigania zbrodniarzy udzie­
liły instytucje praworządności Federacji Rosyjskiej.

Przypuszczalnie bandyci są związani z dwoma obywatelami Litwy. W 
związku z tym, w trybie prewencyjnym zatrzymani również zostali 34-letni 
Eugenijuś Zhizinas oraz 32-letni Arturas Nuraszevas, dobrze znany policji kłajr 
pedzkiej po nieudanejpróbie ograbienia kasjera.

Poszkodowani nie stawili się 
Sprawa kama przeciwko obywatelowi Rosji Walęrijowi Iwanowowi, oskar­

żonemu o szkalowanie ofiar 13 Stycznia, nie została w piątek rozpatrzona w 
Wileńskim Sądzie Dzielnicowym nr 2, ponieważ nie przybyli wszyscy poszko­
dowani. Dlatego sąd postanowił tylko przesłuchać przybyłych poszkodowa­
nych, natomiast rozpatrywanie sprawy odroczyć.

Nowe propozycje
39-letniemu prokuratorowi wydziału badania zorganizowanych przestępstw 

i korupcji Prokuratury Generalnej Kęstutisowi Betingisowi i 58-letniemu pro­
kuratorowi wydziału oskarżeń państwowych Algimantasowi Povilasowi Gaik 
nisowi zaproponowano objęcie stanowisk zastępców prokuratora generalne- 
g°.

Niezbyt czysta robota 
Grupa posłów na Sejm domaga się zbadania wyprzedaży w połowie mar­

ca części nowej emisji akcji Banku Oszczędnościowego po nominalnej cenie, 
która wtedy była około 2,5 razy niższa od ceny rynkowej tych akcji.

W oświadczeniu mówi się, że Bank Oszczędnościowy wydał nową emisję 
akcji o wartości 40 min litów, „Część jej (wartości 2,274 min litów) 12 marca 
swobodnie sprzedawano w Banku Oszczędnościowym za nominalną cenę - 
100 litów za akcję. Stara akcja Banku Oszczędnościowego o takim nominale 
ówcześnie na Giełdzie Papierów Wartościowych kosztowała 250 litów”. 

Działają nielegalnie 
Prawie półtora roku spółka „Philip Morris Lietuva” prowadzi nielegalną 

działalność - poinformowała o tym kierowniczka wydziału egzekwowania po­
datków i prewencji Państwowej Inspekcji Podatkowej Grażina Rimkiene.

W środę pracownicy Kłajpedzkiej Państwowej Inspekcji Podatkowej prze­
kazali Kłajpedzkiemu Sądowi Dzielnicowemu materiał świadczący, ich zda­
niem, że „Philip Morris Lietuva” ponad rok wytwarza produkcję, nie mając na 
to zezwolenia.

„Philip Morris Lietuva” może być ukarana grzywną w wysokości 1-3 tys. 
litów z konfiskatą wytworzonej produkcji, surowca i materiałów.

ZSA „Kurier Wileński” wynajmie od zaraz pokój (18 m kw.) wraz z 
dwoma telefonami pod adresem Laisves pr. 60,11 piętro, pokój nr 1102. 
Telefon kontaktowy 42-79-73.

IV Festiwal Polskich Zespołów 
Folklorystycznych i Ludowych na Litwie

Gorąco dziś witam wszystkich 
uczestników IV .Festiwalu Polskich 
Zespołów Folklorystycznych i Ludo­
wych. Stał się on jedną z najwięk­
szych imprez, umożliwiających pod­
trzymywanie kontaktów między ze­
społami, wzajemne się poznanie, wy­
mianę repertuaru, wreszcie - wystą­
pienie w Wilnie.

W tym roku, jak już informowa­
łam, Festiwal przebiega w Pałacu 
Związków Zawodowych. Dziś o 
godż. 12.00 rozpoczną popisy 23 ze­
społy dorosłych z Wilna i Wileńsz- 
czyzny, a także z Kowna. Jako gość 
imprezę zainauguruje Zespół Pieśni i 
Tańca „Wilia”. "

Jutro (niedziela) o godz. 14.00 
swój kunszt przedstawią zespoły dzie­
cięce. Będzie ich 14, a na wstępie 
przed zgromadzonymi wystąpi znako­

mity zespół taneczny „Liepsnele” pod 
kierunkiem Lidiji Motiejunicne.

Jury będzie oceniało poziom ar­
tystyczny zespołów. Najlepsze z nich 
wezmą później udział w wielkim 
święcie kultury polskiej - Dniach Pol- 

- skich. 17 maja będą one uczestniczy­
ły w Mszy św. w Ostrej Bramie, póź­
niej przemaszerują przez Starówkę, 
by 0 godz. 13.00 rozpocząć występy 
w pięknej scenerii Ogrodu Bernardyń­
skiego.

Witam również seredccznie mło­
dzież, która w niedzielę, 27 kwietnia, 
o .godz. 14.00 spotka się w sali Aka­
demii Nauk przy al. Giedymina 3. 
„Viva, viva la musica” - pod takim 
hasłem odbędzie się po raz czwarty 
Festiwal Dzieci i Młodzieży Muzycz­
nie Uzdolnionych. Cieszy fakt, żę w 
roli aranżera tej imprezy, podobnie jak

w latach poprzednich, występuje wiel­
ka znawczyni muzyki Czesława By- ‘ 
lińska. -

Pragnę z góry podziękować De­
partamentowi Problemów Regional­
nych i Mniejszości Narodowych przy ’ 
Rządzie Litwy, Konsulatowi General­
nemu RP w Wilnie, Stowarzyszeniu 
„Wspólnota Polska” w Warszawie za 
poparcie imprez festiwalowych.

Zapraszam serdecznie publicz­
ność. Podtrzymajmy na duchu na­
szych wykonawców, którzy przy- - 
jeżdżają z różnych miejscowości, aby 
zaprezentować swój kunszt.

Apolonia SKAKOWSKA, 
prezes - dyrektor Centrum Kul­

tury Polskiej na Litwie im. Stanisła­
wa Moniuszki

Bez żaęla i bez steru

Za muzykę trzeba płacić
W Związku Dziennikarzy Litwy 

odbyła się konferencja prasowa pra­
cowników Litewskiej Agencji Praw 
Autorskich (lit! skrót LATGA). Wy­
stąpili na niej prezes tej organizacji, 
prezes Związku Pisarzy Litwy V. 
Svencickąs, dyrektor generalny LAT­
GA E. Yaitekunas, przedstawiciele 
prokuratury, policji. Mówiono oćzy-^ 
wiście o uchylaniu się organizacji i 
instytucji od płacenia tzw. podajtku 
autorskiego, o handlu pirackimi ka­
setami i in. problemach.

Niestety, apele przedstawicieli. 
LATGA przypominały wołanie ńa 
puszczy - w sytuacji, gdy piracka pro­
dukcja zalewa kraj, gdy sami autorzy 
nie są zainteresowani tym, by ktoś 
b r o n iH c l ^ r a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ - ^ ^

Oczywiście, pan Svencickas miał 
rację, gdy mówił, że za pracę stolarza 
się płaci, a za wykonywane na dysko­
tekach czy w restauracjach utwory 
kompozytorów-nie. Oczywiście miał 
rację, gdy mówił, że praca intelektu­
alna nie jest u nas odpowiednio wy­
ceniania. Ale z drugiej strony, jaką 
bronią dysponują instytucje broniące 
praw autorów? Nie ma odpowiednich 
ustaw, nie ma instytucji ekspertów, nie 
ustalono porządku karania naruszy- 
cieli.brak oryginałów, z pomocą któ- 
rych można określić, która np. kaseta 
jest piracka,* a która oryginalna.

Więc też na razie-riie ma konse­
kwencji w działaniach pracowników 
LATGA - jednych się kara, innych - 
nie. Organizatorzy festiwali mody 
muszą płacić za muzykę swe 2%, a

handlarze pirackimi kasetami - nic, bo 
nic można im udowodnić^ że kaseta 
nie jest oryginalna. A przecież na mój 
chłopski rozum można orientować się 
według ceny: płyty kompaktowe kosz­
tują 15 litów, oryginalne - 45 i wię­
cej.

Niemniej LATGA ma na swym 
koncie osiągnięcia:jeżeli w 1993 r. za 
prawa autorskie ściągnięto zaledwie 
13 tys. litów, to w ub. już 2 miliony.

Zapytani, czy LATGA broni rów­
nież praw autorskich wykonawców 
spoza granic kraju, pracownicy tej 
instytucji odpowiedzieli, że tak. Nie 
mogji jednak powiedzieć, ile zarobił 
na Litwie taki Michael Jackson.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Dekret 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej
O zastępstwie premiera 
Republiki Litewskiej 
25 kwietnia 1997 r., nr 1288 
Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 97 Konsty­

tucji Republiki Litewskiej i na wnio­
sek premiera Republiki Litewskiej 
Gediminasa Vagnoriusa, zlecam mi­
nistrowi \fytautaśowi Pakalniszkiso- 
wi zastępstwo'26 kwietnia 1997 r. 
premiera Republiki Litewskiej, uda­
jącego się do Republiki Estońskiej z 
roboczą wjzy^.

Artykuł 2.
Dekret traci moc po powrocie 

premiera Republiki Litewskiej Gedi­
minasa Vagnoriusa do Wilna. 

Artykuł 3.
Niniejszy dekret wchodzi w ży­

cie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 573)

Z  kon ferencji prasowej

Nowa emisja
Wczoraj prezes banku „Litim- 

peks” G. Preidys poinformował dzien­
nikarzy, że  bank zgłosił do rejestracji 
nową emisję akcji wartości 60 min li­
tów. Większość akcji kupią prawdo­
podobnie inwestorzy zagraniczni. We­
dług niepotwierdzonych danych,wy­
raziła już takie chęci Estonia i Pol­
ska. Marzeniem prezesa jest pośród

akcjonariuszy widzieć także Europej­
ski Bank Rozwoju i Rekonstrukcji.

Zdaniem kierownictwa „Litim- 
peksu,” sytuacja banku jest dostatecz­
nie stabilna, a nowa emisja.z pewno- 
ścią ją  jeszcze poprawi. 
y Sporym osiągnięciem banku jest 

fakt, że ze 15Ó min zamrożonych 
wkładów klientów, udało się jużzwró- 
cić prawie 95 procent.

Wszystko więc przemawia za 
tym, że „Litimpeks” wkrótce stanie na 
własne nogi.

Julitta TRYK

Oszczędność

Ziarnko do ziarnka...
Z przydzielonej kancelarii rządu 

z budżetu 1997 r. na pierwszy kwar­
tał sumy 178 tys. Lt na przyjmowanie 
delegacji zagranicznych, gości oraz 
inne potrzeby reprezentacji państwa 
wykorzystano zaledwie 53,5 tys. li­
tów.

Delegacje rządowe, oszczędzając 
środki, ograniczają się tylko do naj­
ważniejszych wizyt, mogących przy­
śpieszyć członkostwo Litwy w Unii

Europejskiej lub NATO, przyczyniać 
się do ściągnięcia inwestycji kapitału 
i rozwijania handlu.

W pierwszym kwartale br. na 
delegacje wydano 22,1 tys. Lt, cho­
ciaż w budżecie przeznaczono 60 tys. 
L t

W tym roku z budżetu państwo­
wego na delegacje służbowe łącznie 
przewidziano 250 tys. Lt- o 11,4 tys. 
Lt mniej niż w roku ubiegłym.

ja

KfGnifo policyjną;
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 24 kwietnia br. w kraju 

zanotowano 156 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 1 obrażenie ciała, 1 gwałt, 
16 chuligańskich ekscesów, 131 kradzieży. Skradziono 9 samochodów, zna­
leziono - 9.

Zarejestrowano 10 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 5 osób. Zatrzymano 49 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Niepełnoletnia - 
podejrzana 
o zabójstwo

24 kwietnia o godz. 21 min. 30 
w mieszkaniu przy ul. Źemaitcs zna­
leziono zwłoki J. G. (inne dane się 
ustala) z obrażeniami ciała i głowy. 
Otrzymano podejrzaną S. M. ( ur. 
1980 r.). Trwa dochodzenie.

Rabunek
24 kwietnia około godz. 10 do 

mieszkania M. przy ul. Ukmerges w 
Wilnie weszli dwaj zamaskowani męż­
czyźni, którzy grożąc przedmiotem 
podobnym do pistoletu, związali go­
spodarza i zrabowali telewizor „Gold 
Star”, wideoodtwarzacz „ Panasonic”, 
magnetofon „ Sony” i inne rzeczy.

By na ulicach było 
spokojnie

24 kwietnia wszystkie pododdzia­
ły policji otrzymały pisemny okólnik 
komisarza generalnego Departamen­
tu Policji przy MSW RL „ O walce z 
przestępczością na ulicach i w innych 
miejscach publicznych”. Mówi się w 
pim o tym, że sytuacja kryminogenna 
na ulicach i w innych miejscach pu­
blicznych kraju jest wciąż skompli­
kowana, liczba ciężkich przestępstw 
nieustannie rośnie. W pierwszym 
kwartale br. w miejscach publicznych 
popełniono o 21,5 proc. przestępstw 
więcej ( na ulicach - o 12,9 proc.) niż 
w ciągu tego samego okresu w roku 
ubiegłym. Dążąc do zapobieżenia na­
ruszeniom porządku na ulicach i w

innych miejscach publicznych oraz do 
wykrycia dokonanych przestępstw, 
komisarz generalny zobowiązał odpo­
wiedzialnych funkcjonariuszy w ko­
misariatach policji do wzmocnione­
go patrolowania w dyskotekach, pod­
czas masowych imprez, w parkach, w 
strefach odpoczynku, w miejscach 
zabaw dzieci oraz w innych miej­
scach, gdzie się skupia dużo ludzi.

Każdy funkcjonariusz, pilnujący 
ładu publicznego, powinien odpraco­
wać nie mniej niż 100 godzin w cią­
gu roku. W patrolowaniu mogą rów­
nież uczestniczyć funkcjonariusze w 
cywilu. Kierownictwo komisariatów 
powinno wymagać od swych pod­
władnych, by w  trakcie patrolowania 
i obcowania z obywatelami, byli

uprzejmi i taktowni. Uwagi i żądania 
powinny być wyrażane w sposób 
grzeczny i nikogo nie obrażający. Do 
utrzymania porządku publicznego 
zostaną skierowane duże rezerwy po­
licyjne-, w tym studenci Akademii 
Policyjnej, słuchacze Wyższej Szko­
ły Policyjnej oraz członkowie orga­
nizacji społecznych. Za pośrednic­
twem mass mediów należy przypomi­
nać mieszkańcom, że informacja o po­
pełnionych przestępstwach powinna 
być od razu przekazywana do policji. 
Mieszkańcy również, powinni otrzy­
mywać informacje o niebezpiecznych 
ulicach, na których dokonuje się naj­
więcej przestępstw.

Przygotowała Irena LITWIN
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M. BORUSEWICZ: „Nie
musimy zamykać się we 

własnym podwórku”
(Dokończenie ze str.l)
Pomocą z Niemiec objęte są rów­

nież placówki oświatowe Niemenczy- 
na. Miasto Rosslau przekazało na­
szym szkołom bardzo potrzebny 
sprzęt techniczny, książki. Do Nie­
miec na kursy doskonalenia zaproszo­
ne zostały dwie nauczycielki języka 
niemieckiego. Aby nadać kontaktom 
bardziej społeczny wymiar, założyli­
śmy stowarzyszenie „Miłośników 
Rosslau w Niemenczynie”.

Identyczne stowarzyszenie po­
wstało w Rosslau. Organizacje te zaj­
mują się koordynacją naszej wspó­
łpracy.

Sporym kłopotem w tych kontak­
tach jest bariera językowa. Chociaż 
muszę przyznać, że tu również do­
strzega się pewien postęp. Kilka lat 
współpracy spowodowało, że aktywi­
ści stowarzyszenia, niektórzy pracow­
nicy samorządu, w tym również i ja, 
potrafią już załatwić pewne sprawy 
bez pomocy tłumaczy.

Częste i bliskie kontakty z Ros­
slau stały się dla uczniów niemen- 
czyńskich szkół dużym bodźcem do 
nauki języka niemieckiego.

Najbliższym wspólnym przedsię­
wzięciem będzie turniej piłki ręcznej 
31 maja w Niemenczynie. Z Rosslau 
mają przyjechać dwie bardzo silne 
drużyny piłkarzy ręcznych.

Ciekawąjest również propozycja 
pewnej firmy z Rosslau w sprawie 
założenia w Niemenczynie sieci, telę^ 
wizji kablowej. Interes ten byłby opła­
calny, gdyby zgłosiło się 250 abonen­
tów.

Czytelnicy nie muszą mieć złu­
dzeń co do zamożności naszych nie­
mieckich partnerów. Sytuacja gospo­
darcza na terenach dawnej NRD nie 
należy do łatwych. Bezrobocie w Ros­
slau sięga 20 proc.

Uważam jednak, że w naszej

współpracy najważniejsze są ludzka 
chęć i otwartość.

Dobre perspektywy ma również 
współpraca Niemenczyna z Białym- 
stokiem. Umowę o współpracy pod­
pisał iśmy 7 listopada 1996 roku. 
Oczekujemy od naszych polskich 
partnerów nie tyle pomocy material­
nej, ile wsparcia starań niemenczyń- 
skiej młodzieży o wstąpienie na stu­
dia. Białystok jest liczącym się ośrod­
kiem akademickim. W mieście funk­
cjonuje 7 wyższych uczelni.

Zapraszamy również do wspó­
łpracy białostockie przedsiębiorstwa 
i firmy. Niestety, na razie odnotowu­
jemy tu bierną postawę ze strony pol­
skiej.

Sporym atutem Białegostoku jest 
bliska odległość między naszymi mia­
stami, co znacznie obniża koszty kon­
taktów.

Kolejnym partnerem zagranicz­
nym Niemenczyna stało się duńskie 
miasto Hellerup. Nakreśliliśmy z 
przedstawicielami jego władz kon­
kretne kierunki naszego partnerstwa. 
Tu stawiamy głównie na współpracę 
firm i przedsiębiorstw. Zapraszamy do 
wspólnego robienia interesów w dzie­
dzinie przetwórstwa produktów rol­
nych.

Kontakty między miastami nie 
powinny ograniczać się tylko dopod- 
pisywania umów i kurtuazyjnych spo­
tkań przedstawicieli władz miast. 
Współpraca ma przynosić obopólne 
korzyści.

Niemenczyn gotów jest służyć 
jako przewodnik i informator firmom 
zagranicznym nie tylko na własnym 
terenie, ale również w innych gminach 
rejonu. Dysponujemy obszerną infor­
macją o działających u nas firmach. 
Jesteśmy w stanie zorganizować se­
minaria dla biznesmenów z Zagrani­
cy.

Robert MICKIEWICZ

Serdeczne podziękowania 
za Wsparcie w trudnej chwili

z powodu tragicznej śmierci

Zofii M ICKIEW ICZ

składamy całemu gronu pedago­
gicznemu Szkoły Średniej im. Wł. 

Syrokomli, a szczególnie dyrektoro­
wi p. Dowgialle oraz wszystkim 

znajomym.

W kręau pieniądza
Rozwój polityki monetarnej

Końcowym etapem przeobrażeń 
gospodarczych i finansowych jest sta­
bilny rynek walutowy. Zamierzony cel 
osiągnąć można tylko wówczas, jeśli 
stale będą rosły zarówno konta przed­
siębiorstw jak i osób prywatnych w 
naszych bankach oraz inflacja w ciągu 
pół roku nie przekroczy 0,5 -0,8 proc. 
miesięcznie. Jedynie te warunki mogą 
zapewnić stabilność lita oraz udział 
W procesie integracji walutowej Unii 
Europejskiej. Litewscy bankowcy pla­
nują rozpoczęcie trzeciego etapu refor­
my nie wcześniej niż w 1999 roku, gdy 
w Europie wejdzie do obiegu nowa jed­
nostka rozliczeniowa - euro.

Chcemy tego, czy nie, ale już w 
końcu12000 roku będziemy musieli 
swoją politykę finansową podporząd­
kować systemowi europejskiemu. Dla- 
tego jeszcze w tym roku Bank Central-

(Etap trzeci)
ny rozpocznie reorganizację struktur 
waluty zagranicznej. Na piewszym eta­
pie, lit będzie ściśle „przywiązany” do 
koszyka walutowego, co zapewni, iż 
reforma pieniężna przejdzie maksymal­
nie bezboleśnie. Jest to szczególnie 
ważne dla osób gorzej usytuowanych 
materialnie.

Nie byłoby jednak zbyt uczciwe 
twierdzić, ze reforma zagwarantuje stu­
procentową stabilność lita. W końcu 
1999 roku mogą zaistnieć pewne wa­
hania lita w tę lub inną stronę. W tej 
sytuacji Bank Centralny przewiduje 
odrodzenie międzybankowego rynku 
walutowego, na którym kurs lita będzie 
ściśle uzależniony od popytu i podaży. 
Gdyby jednak huśtawka okazała się 
zbyt duża, bank i w tej sytuacji prze­
widział konkretne kroki interwencyj­
ne. Taki właśnie system panuje już w

wielu krajach Europy, Wschodu i Eu­
ropy Środkowej. Gdy tylko na rynku 
finansowym rozpoczynają się jakieś 
niezbyt pożądane procesy, całą kontrolę 
w swoje ręce przejmują banki central-

W naszym przypadku zarówno 
bankowcy, jak też Ministerstwo Finan­
sów i ekonomiści cały czas prowadzą 
aktywne rozmowy i konsultacje z Ban­
kiem Światowym oraz Międzynarodo- 
wyn Funduszem Walutowym. Nie 
oznacza to całkiem, że każda ich pro­
pozycja jest nam korzystna i będziemy 
ją ślepo przyjmować. Zrozumiałe, że 
niektórym dewaluacja lita byłaby z 
pewnością na rękę, jednak, jak twier­
dzą specjaliści, kurs może spaść tylko 
na krótko. W zasadzie należy się spo­
dziewać raczej wzrostu wartości lita.

Julitta TRYK

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 
O mianowaniu sędziów Sądn Apelacyjnego Litwy

25 kwietnia 1997 r., nr 1286

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112 

Konstytucji Republiki Litewskiej i uchwałą Sejmu Re­
publiki Litewskiej, na wniosek ministra sprawiedliwości 
Republiki Litewskiej oraz zalecenie Rady Sędziów, mia­
nuję sędziami Sądu Apelacyjnego Litwy:

Valdimarasa BAYEJANASA,
Egidijusa LAUŻ1KASA,
Ale LENKAUSKAITE:

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego pod­

pisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam.557)

Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu składu grupy roboczej 
„Dla upamiętnienia 200 rocznicy śmierci 

wileńskiego Gaona EUjahu”
24 kwietnia 1997 n, nr 1284 

Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 77 Konstytucji Republiki Litew­

skiej uzupełniam grupę roboczą „Dla upamiętnienia 200 rocz­
nicy śmierci wileńskiego Gaona Elijahu” następującymi człon­
kami:

Davidas GILINSKIS, przewodniczący Wspólnoty Reli­
gijnej Żydów na Litwie;

Pranas MORKUS, przewodniczący Towarzystwa Litew­
sko-Izraelskiego;

Rolandas PAKSAS, mer Samorządu m. Wilna.
Artykuł 2.

Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisa- 
nia' Prezydent republiki

Algirdas BRAZAUSKAS 
____________________________________ (Zam. 558)

i H O R O S K O P
KOZIOROŻEC. Planety was 

nie: opuszczą. Zapewniają większe 
I uposażenia pracownikom państwo- 
|  wym oraz staże zagraniczne pracow- 
1 nikom wspólnych spółek. Pracowni- 
. cy otrzymają korzystaną ofertę i wy- 
I grają głośny proces. Nowe przedsię- 
| biorstwo można założyć tylko na imię 
| żony lub dzieci.

WODNIK. Nowy utwór przy- 
1 niesie wam sławę. A jeśli nie jeste- 
| ście muzykiem, to bierzcie się za film. 
i W tej sferze towarzyszyć będzie suk- 

ces. Złagodzi on przykrości domowe,
I gdzie możliwe są konflikty z rodziną.
I Nie unikną ich również młode pary. 
i RYBY. Będziecie szukali wpły­

wowej osoby, która dopomoże w biz- 
I nesie oraz rozstrzygnięciu problemów 
| osobistych. Przyjemnym zaskocze- 
I niem będzie gotowość pomocy ze 
■ strony kolegów. Nieźle się powiedzie 
| w handlu odzieżą i wyrobami jubiler- 
I skimi. Sytuacja finansowa poprawi 
! się. Najemni pracownicy mogą zary­

zykować podróż za granicę. Zakocha­
ni będą musieli zmienić plany week­
endowe, co nie sprawi im przyjem­
ności.

BARAN. Otrzymacie znaczną 
sumę po ukończeniu projektu bizne­
su. Ale się nie cieszcie. Zarobione 
pieniądze wydacie na zwrot długów i 
pożyczek. Bądźcie czujni, bo dom 
może być okradziony. Czekają, też 
konflikty z dziećmi, których postępo­
wanie sprawi kłopot.

BYK. Przyda się kontakt z po­
trzebnymi ludźmi. Wasza umiejętność 
nawijania z nimi więzi pomoże w 
rozstrzygnięciu różnych problemów. 
Pracownicy państwowi będą musieli 
zaczekać na awans. Osoby udające się 
w podróż komercyjną przekroczą li­
mit wydatków, aczkolwiek sama pod­
róż będzie pomyślna i wydajna. Po­
wiedzie się też w kampanii reklamo­
wej, którą chcecie spopularyzować 
swój interes.

BLIŹNIĘTA. Czekają krótkie 
podróże, udział w imprezach społecz­

nych, praca z korespondencją i doku­
mentami. Ludzie na stanowiskach 
będą krytykowani „od dołu” i nie 
otrzymają nagród „z góry”. Gwiazdy 
radzą, by pomyśleć o swym postępo­
waniu, gdyż może być różnie ocenio­
ne przez kolegów. Stąd wniosek, że 
czeka nieustabilizowany tydzień, do 
czego należy przygotować się zawcza­
su.

RAK.Będziecie musieli zaryzy­
kować w biznesie, wejść ze swymi 
towarami na niezbadany rynek. Pla­
nety nie odradzają otwarcia nowego 
przedsiębiorstwa i rozwoju działalno­
ści handlowej. W niedalekiej przy­
szłości dobre dywidendy dadzą inwe­
stycje w nieruchomości. Pod koniec 
tygodnia możliwe są miłe znajomo­
ści z odmienną płcią. Czekają roman­
tyczne przygody i niespodzianki.

LEW. Będziecie mogli skoszto­
wać rozkoszy życia, odprężyć się, 
odpocząć w towarzystwie przyjaciół 
i rodziny od pracy. Waszą osobą za­
interesują się dziennikarze. Możecie

otrzymać zaproszenie do udziału w 
audycji telewizyjnej. Artystom i pla- 
stykok planety obiecują korzystne 
zamówienia i ciekawe oferty. Życie 
wyda się wam istnym świętem, ale nie 
zapominajcie o zdrowiu.

PANNA. Zrozumiecie, że stary 
przyjaciel jest lepszy od dwóch no­
wych. Dzięki starej przyjaźni rozstrzy­
gniecie różne problemy. Otrzymacie 
pomoc i wsparcie. W tym tygodniu 
czeka na was wiele spotkań z różny­
mi ludźmi, nie wszyscy jednak będą 
przychylni w stosunku do was. Panuj­
cie nad swymi emocjami, gdyż z tego 
powodu mogą powstać sytuacje kon­
fliktowe.

WAGA. Zainteresujecie się fi­
nansami, co pozytywnie wpłynie na 
całe wasze postępowanie. Rozstrzy­
gniecie różne problemy i pod koniec 
tygodnia wywiążecie się z zobowią­
zań wobec partnerów. Podpiszecie 
bardzo korzystną umowę i czeka na 
was wiele pracy w poniedziałek oraz 
wtorek. Nieco oziębią się z tego po­

wodu stosunki z ukochaną osobą, • 
gdyż zabraknie czasu na spotkania. ' 

SKORPION. Zarobi wysokie | 
dywidendy z pomyślnie przeprawa- j 
dzonej operacji, umocni swą sytuację ■ 
finansową, ale się poróżni z bliskimi ' 
osobami. Niewyraźne stosunki z nimi | 
zmuszą do zmiany postępowania i I 
poświęcenia im większej uwagi. Moż- • 
liwe jest spotkanie z bardzo wpływo­
wą kobietą, która dopomoże w wa- I 
szym biznesie i karierze. Szczęście | 
sprzyjać będzie poetom, malarzom, i 
innym twórcom.

STRZELEC. Czeka na was po- I 
rnyślna operacja związana z dostawą | 
towarów za granicę. Nic czas jednak i 
na rozpoczęcie nowego projektu bądź 
rozwijanie interesu. Plastycy nato- I 
miast mogą zorganizować wystawę | 
swych prac i spotkać się z uznaniem, i 
Problemy rodzinne zepsują nastrój 
młodym ludziom. Jego poprawie I 
sprzyjać będzie obcowanie z kimś | 
bardzo bliskim, kto doda otuchy w i 
ciężkiej chwili.
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Znaki czasu
W dniu 26 kwietnia mija trzecia rocznica podpisania Traktatu litewsko-pol­

skiego o przyjaznych stosunkach i dobrosąsiedzkiej współpracy. Jest to data, kie­
dy podpisami przywódców obu państw potwierdzono, iż zostały wyciągnięte 
wnioski z pełnej sprzeczności wieloletniej historii i zaczęto się kierować politycz­
nymi imperatywami współczesnej Europy.

Przyczyniły się ku temu wola polityczna, odpowiedzialne odczytanie kart 
Iprzeszłości i teraźniejszości. Nie było to łatwe dla obu narodów.

W okresie odrodzenia niepodległości Litwa doczekała się naprawdę piękne­
go zrozumienia po drugiej stronie granicy południowej, przez którą wówczas prze­
biegały zasadnicze ścieżki kontaktów ze światem demokratycznym. Większość 
znanych działaczy polskiej społeczności i. państwa polskiego popierała dążenia 
Litwy. Jednocześnie jednak, podczas gdy imperium na Wschodzie groziło zdła­
wieniem niepodległości, powstało zagrożenie wobec integralności i państwowo­
ści Litwy również wewnątrz kraju.

Część liderów społeczności polskiej bądź działaczy uważających się za tako­
wych nie tylko nie popierało niepodległości Litwy, ale wręcz otwarcie występo­
wało za zachowaniem ZSRR, przeciwko wyprowadzeniu armii okupacyjnej. Two­
rzono różnego rodzaju .projekty o autonomii polskiej, oddzielnym herbie j  hym- 
I nie.

Nie mogło to nie mieć wpływu na świadomość ludzi. W dynamicznie zm ie- 
[niającej.się realności politycznej wielu się pogubiło, nie mogąc określić swego! 
I statusu w niepodległej Litwie. Wielu się wystraszyło. Jeszcze silna wówczas pro- l 
[paganda sowiecka straszyła grożącym ludobójstwem mniejszości narodowych. 
^■Apologeci KPZR dążyli do zwaśnienia Litwy w imieniu-Polaków Litwy. Zto- 
zumiałe, iż obudziło to przedwojenne nastroje i fobie antypolskie. Tym bardziej, 

Polsce również dały się słyszeć głosy działaczy społecznych, żyjących przed­
wczorajszym dniem, o okazji rozliczenia się za poprzednie bądź mniemane krzyw-1
|<ły- .  , . - . ' .

Na Litwie również w sposób emocjonalny reagowano na oświadczenia na­
cjonalistów polskich. W takiej atmosferze nawet lojalne wobec Litwy uwagi pu­

bliczne o realnych problemach mniejszości narodowych wzbudzały co \i niektó- 
rych nieufność i podejrzliwość.

Podpisany przed trzema laty Traktat urzeczywistnił niełatwy dialog polityków 
dyplomatów. Co najważniejsze - zrozum iano, iż litewsko-polskie interesy są zbieżne, 

że z powodu przeszłości można się sprzeczać, ale żyć nią w dobie obecnej się nie da.
Potwierdzono, iż współpraca obu krajów jest niezbędna zarówno na poziomie 

międzypaństwowym jak i europejskim. Orientacja na NATO wymaga w szczegól­
ności dobrowolnego stanowiska.sąsiedniego państwa. Wyrazów dobrej woli, po­
parcia na arenie międzynarodowej jest coraz więcej i to, oczywiście, należy uznać i 
docenić.

Sąsiad jest pojęciem nie tylko geograficznym. Jest to również kategoria sto­
sunków międzyludzkich, ich wzajemnego zrozumienia się.

Zrozumienie nie przychodzi samo przez się. Nie tak dawno u większości lu­
dzi Litwy i Polski wzbudziły zaniepokojenie niedostatecznie wyważone słowa 
Ministra Oświaty i Nauki RL doŁ spraw oświaty Polaków w naszym kraju. Co 
prawda, od tej wypowiedzi natychmiast się zdystansował Premier i Minister Spraw 
Zagranicznych RL. Wypowiedź Ministra wykazała jednak, jak łatwo jest sprawić 
ból ludziom, kiedy się dotyka najbardziej wrażliwych sfruń tożsamości narodo­
wej.

Z drugiej zaś strony, raz po raz próbuje się wzburzać społeczeństwo poprzez 
przypominanie mniemanych krzywd wyrządzanych wobec Polaków Litwy. Takie 
alarmy szczególnie się wzmagają po każdej wizycie na wysokim szczeblu.

Wygląda na to, iż na spekulacjach politycznych w szczególności zależy dzia­
łaczom społeczności polskiej na Litwie. Zaszkodzić stosunkom międzypaństwo­
wym nie mogą, ale potrafią udawać obrońców prześladowanych i udowodnić ko­
nieczność swego istnienia jako takich.

Na tle obecnych stosunków litewsko-polskich całkowicie niezrozumiała jest 
ukazująca się na Litwie gazeta o nastawieniu antylitewskim „Nasza Gazeta”. Była 
wydawana na koszt środków Senatu RP, z tego powodu musiało się wtrącić MSZ 
litewskie. Obecnie jest finansowana przez „Fundację Pomocy Polakom na Wscho­
dzie”. Jednak jest to fundusz państwowy. Może państwo polskie nie wie, kto jest 
wspierany z jego funduszu?

Dziwnie wygląda stanowisko władz polskich wobec mianowania na Konsu- 
Generalnego na Litwie człowieka o wątpliwej reputacji politycznej. Według 

prasy polskiej jest on byłym pułkownikiem komunistycznej służby bezpieczeń­
stwa. Na początku pełnienia swoich obowiązków konsul nawiązał kontakty przede 
wszystkim z najbardziej radykalnymi przedstawicielami polskiej mniejszości na­
rodowej.

Podpisany przed trzema laty Traktat litewsko-polski gwarantuje możliwość 
popierania i wspierania działalności oświatowej, kulturalnej, społecznej mniej­
szości narodowych. Ani Traktat, ani żaden dokument europejski, ani tradycje mię­
dzynarodowe nie pozwalają na wtrącanie się do działalności politycznej mniej- 

ci.
Tymczasem członków delegacji Zgromadzenia Parlamentarnego Europy, która 

niedawno spotykała się z przedstawicielami polskiej mniejszości narodowej w 
Wilnie, zdziwiła obecność na tym spotkaniu również Konsula Generalnego RP.

Czyżby Minister Spraw Zagranicznych RP nie wiedział, iż konsul nie wie, że 
nie wolno wtrącać się w działalność polityczną mniejszości.

„Lietuvos Rytas” z dn. 24.04.1997

„Wszysko, co robię, mieści się w  ramach 
polsko-litewskiej um owy konsularnej”

(Dokończenie ze str 1)
Obecnie jestem w Wilnie i, jak sądzę, 

mój zawodowy życiorys upoważnia do 
stwierdzenia, że znam sięnaswojqj pra­
cy, że Znam swoje prawa i obowiązki i do­
kładnie je przestrzegam. Ajcżcli ktoś ma 
jakiacś zarzuty, to poproszę o konkrety.-I 
to jest ta moja „wątpliwa reputacja poli­
tyczna”, o której pisze „Lictuvos’Tytas’V 
Chćiałbyńtprzy okazji zapytać, czy pod­
ważanie mojej nominacji na Litwie doko­
nanej przez ministra spraw zagranicznych 
i zatwierdzonej przez komisję sejmową RP 
nic jest mieszaniem się w decyzje państwa, 
które mianowało mnic ha to stanowisko? 
Krytyka może dótyczyć jedynie mojej tu 
działalności i to w sytuacji, gdybym zła­
mał jakieś prawo, czcgo nikt nic możejni 
zarzucić.

We wspomnianej publikacji zarzu­
ca się też Panujiawiązanie kontaktów 
z najbardziej radykalnymi przedstawi­
cielami polskiej mniejszości narodowej.

Mówiłem już o moim obowiązku 
utrzymywania kontaktów z Polakami, z or­
ganizacjami polskimi i nic tylko, bo także 
z Litwinami i organizacjami litewskimi. 
Słowcm, z tymi, którzy ze względu na 
moją funkcję i obowiązki są wmojej pra- - 
cy niezbędni. A jeżeli chodzi o zarzut do­
tyczący kontaktów z radykalnymi działa­
czami, powiem tylko, że ja w żadne ży­
ciorysy nic zaglądam. Bo jeśli na wet czło­
wiek popełnił błąd, ma on prawo do jego 
naprawienia. Jeśli ci panowie, o których 
się piszc,żc są radykalni, nic zostali potę­
pieni przez prawo litewskie, to są normal­
nymi obywatelami tego państwa. I wycią­
ganie tego rodzaju spraw uważam zanic-_ 
wskazane ani w Polsce, ani tu. Wszystko 
co robię na Litwie dokładnie się mieści w 
ramach polsko-litewskiej, umowy konsul 
lamcj i dobrych międzynarodowych oby­
czajów, których ja dokładnie przestrzegam. 
Takie uprawnienia i takie same możliwo­
ści mają litewscy konsulowic w Polsce, z 
małą różnicą - ich jest o wiele więcej niż 
nas. Nas jest tylko dwóch, natomiast li­
tewskich konsulów w Polsce jest, o ile się 
nic mylę, sześciu. I, z tego co wiem, nikt 
im w Polsce nic wymawia i nic wytyka, 
kontaktów z litcwskąmnicjszością. Wręcz 
odwrotnie, jak sądzę obserwując polską 
prasę, są szanowani jako reprezentanci za­
przyjaźnionego Państwa Litewskiego. 
Zresztą sądzę, żc praca konsuli w ogóle - 
zarówno polskich jak i litewskich - wy­
maga szacunku i zrozumienia, bo wspól­
nie dążymy do tego, by stosunki polsko- 
litewskie były jak najlepsze. Nawiązując 
do artykułu w „Lietuvos rytas”, gdzie zo­
stałem mocno skrytykowany, mam taką 
uwagę: Proszę państwa, więcej szacunku 
do siebie nawzajem, mam tu na myśli za­
równo Polaków jak i Litwinów, i przyda­
łoby się też chyba więcej szacunku ze stro­
ny gazety dla współobywateli polskiego 
pochodzenia. Bo jak zrozumieć takie 
stwierdzenie, cytuję: y ia  spekulacjach 
politycznych w szczególności zależy dzia­
łaczom społeczności polskiej na Litwie”? 
Pan, Panic Redaktorze, jest również dzia­
łaczem społeczności polskiej na Litwie. 
Pytam uprzejmie, czy Panu zależy na spe­
kulacjach politycznych? Bo pracz cytowa­
ne stwierdzenie Pan tak został potrakto­
wany. Trzecia rocznica podpisania Trak­
tatu, którą w tych dniach obchodzimy, 
wymaga od nas wszystkich więcej reflek­

sji i spokoju. Powiedziałbym - wyciągnię­
tych ku sobie rąk.

„Lietuvos rytas” ma też do Pana 
pretensje o udział w spotkaniu przed­
stawicieli polskiej mniejszości narodo­
wej z członkami delegacji Zgromadze­
nia Parlamentarnego Europy.

W tym momencie mogę się tylko 
uśmiechnąć. Po pierwsze - nie było to spo­
tkanie zamknięte. Po drugie, zostałem na 
nic zaproszony jako gość prżćż instytucję 
litewską - Departament Mniejszości Na­
rodowych i Problemów Regionalnych, któ­
ry był organizatorem tego spotkania. A po 
trzecie -żaden z tych parlamentarzystów 
nic mógł być moją obecnością zdziwiony, 
bo ja się ani nic przedstawiłem, ani nic za­
bierałem głosu. Porprostu, skoro mnie za­
proszono, byłem zdania, żcz tego zapro­
szenia należy skorzystać. •

Artykuł, o którym mówimy, nie jest 
w „LietuYos rytas” pierwszą skierowa­
ną przeciwko Panu publikacją. W listo­
padzie ubiegłego roku ukazała się w 
tym piśmie nieżyczliwa Panu publika­
cja autorstwa obecnego ambasadora 
Litwy w Kijowie Vytautasa Pieczkaiti- 
sa.

Ja szanuję „LictiMK rytas”, ale w rze­
czy samej ukazała się taka publikacja, w 
której zostałem w podobny sposób zaata­
kowany za kontakty z Polakami, między 
innymi z ZPL. A przecież ZPL jest praw­
ną organizacją w strukturach Państwa Li­
tewskiego. Jćśli jakakolwiek organizacja 
działa legalnie, zgodnie z prawem litew­
skim, to dla mnie nić jest organizacja zła. 
I nieważne jest, czyja jej poglądy podzie­
lam, czy też nic, jako konsul mam obo­
wiązek utrzymywać kontakt z każdą le­
galnie działającą organizacją. Mam, dla 
przykładu, kontakt zarówno zc Związkiem 
Polaków na Litwie jak i z Kongresem Po­
laków Litwy. 1 nikogo ani nic wyróżniam, 
ani krytykuję. A wracając do tego pierw­
szego artykułu, pamiętam swoją rozmo­
wę z Panem Plcczkaitiscm po ukazaniu się 
publikacji Zapytałem go, skąd Pan czer­
pał informacje na mój temat, bo są prze­
cież nieprawdziwe? Nic potrafił mi odpo­
wiedzieć. AJc porozmawialiśmy sobie i za­
proponowałem puszczenie sprawy w za­
pomnienie, bo nic widzę sensu w robieniu 
z igły wideł. Na pożegnanie podaliśmy 
sobie ręce. Inną sprawąjcst fakt, żc po uka­
zaniu się tej pierwszej publikacji Pani Am­
basador przekazała do redakcji „Lictuvos 

. rytas” sprostowanie zawartych w niej in­
formacji, lecz dziennik tego sprostowania 
nic zamieścił. Mam więc prawo mieć pew­
ne wątpliwości, czy obiektywizm został 
wówczas zachowany. Zresztą dotyczy to 
nic tylko mojej osoby. Nic tak dawno by­
łem zaproszony do litewskiego Minister­
stwa Oświaty i Nauki na spotkanie z pa­
nią wiceminister Balcziunicnc, której to­
warzyszyło czterech ekspertów. I jedna z 
pań ekspertów podziękowała za mój wspó­
łudział w dostarczeniu bardzo dobrych pro­
duktów dla litewskich domów dziecka.

Chodzi tu zapewne o słynne dary 
polskiej Fundacji ATLAS, o których 
„L-r.” napisał, że były to rzeczy używa­
ne, które powinna odrzucić komisja 
sanitarna.

Tak. A przccicż były to rzeczy nowe 
o ogólnej wartości 50 tysięcy dolarów. 
Wiem, żc dyrektorzy domów dziecka, do 
których tc dary trafiły, pisali do „Lictuvos

rytas” sprostowania zc stwierdzeniem, żc 
wszystkie otrzymano przedmioty były 
nowc,'w bardzo dobrym stanic. Nie pa­
miętam, by któreś z tych sprostowań w 
dzienniku się ukazało.

Wiemy, żc sporo litewskich polity­
ków, przedstawicieli rządu i organiza­
cji społecznych, podobnie jak większość 
Polaków, uważa, że Pana działalność! 
służy polsko-litewskiemu zbliżeniu, a 
nie odwrotnie.

Tak jest w istocie. Mogą to potwier­
dzić nauczyciele we wszystkich szkołach, 
do których jeżdżę. I chodzi tu nic tylkoo
Polaków, lecz też o nauczycieli Litwinów,
wykładających język litewski.’ Podczas 

'tych spotkań zawsze występowalcm-za I 
zgodą za jak najwyższym poziomem na­
uczania języka litewskiego, którego zna-1 
Czcnic dla każdego obywatela Litwy do­
ceniam./

Wydaje mi się, żc każda sporna kwe­
stia wymaga nic tylko krytyki, Icczprzcdc 
wszystkim dyskusji. W tym artykule wy­
mienia się między innymi krytyczmcmK 
nistra Zinkcvicziusa. Ja osobiście znam 
Pana Ministra i uważam, żc jest to sympa­
tyczny pan, z którym można rozmawiać.-I 
chociaż możemy mieć rożne poglądy do­
tyczące. naucznia w polskich szkołach, 
mam nadzieję, żc się pewnego dnia do­
mówimy, ponieważ Pan Minister stawia 
problemy w sposób jasny i wyraźny. Tej 
jasności w artykule „Lictuvos rytas" ja się 
nic dopatruję. Czytamy tu, żc orientacja 
na NATO wymaga dobrej woli i popracia 
na arenie międzynarodowej zc strony są­
siedniego państwa. W pełni się z tym zga­
dzam. Podobnie jak zgadzam się zc stwier­
dzeniem, żc sąsiad jest pojęciem nic tylko 
geograficznym, ale także kategorią stosun­
ków międzyludzkich i wzajemnego zro­
zumienia. Chciałbym w tyra artykule do­
patrzyć się dowodów, żc rzeczywiście ist­
nieje to wzajemne zrozumienie i żedo tego 
dążymy.

Reasumując chciałbym podkreślić, żc 
przyjechałem na Litwęz dobrą wolą roz­
budowania wszystkiego co Polskę i Litwę 
łączy, co łączy Polaków i Litwinów i od 
tej dobrej woli nic odstąpię, bo po to tu 
jestem. Ale również nic żrezygnujęzpraw, 
jakie powinien mieć konsul, podobnie jak 
będę przestrzegał obowiązków wobec pań­
stwa, które reprezentuję i wobec państwa, 
w którym teraz jestem. Chcę jcszczc do­
dać, żc bardzo doceniam rolę prasy, jej zna­
czenie w porozumieniu narodów. Polity­
cy mogą się wzajemnie kochać, podpisy­
wać układy, mówić, żc stosunki sąjak naj­
lepsze, ale jeśli społeczeństwa nic będą się 
rozumiały, nic osiągniemy swojego cci u. 
Dlatego uważam, żc każdy dziennikarz, 
jeśli rzeczywiście zależy mu na rozwoju 
dobrych stosunków, musi być bardzo od­
powiedzialny. Powinniśmy chyba wszyscy 
razem więcej myśleć o tym, by każde sło­
wo było wyważone. Wierzę, żc do tego 
dąży i „Lictuvos rytas”, choć czytając tc 
publikacje na mój temat, zastanawiam się, 
czy nic ma tam kogoś, kto w jakiś sposób 
nic bardzo się zgadza z tym moim poglą­
dem.

Dziękujemy za rozmowę, życzymy 
odporności oraz osiągnięcia tych celów, 
które Pan w tym wywiadzie wymicniL 

Rozmawiali: 
Lucyna DOWDO.

Jarosław WOŁKONOWSKI

Dlaczego na Litwie nie ma prywatnych wyższych uczelni?
W hotelu „Centrum” odbyła się kon­

ferencja prasowa, podczas której na­
ukowcy przedstawili sytuację szkolnic­
twa wyższego na Litwie. Celem spotka­
nia było wyjaśnienie zebranym, co stoi 
na przeszkodzie w tworzeniu na Litwie 
wyższych uczelni prywatnych.

Prof. Rimantas SLIŻYS - członek 
Rady Naukowej Litwy:

- Nasz system szkolnictwa wyższe­
go różni się od nauczania europejskie­
go. W Europie trwająca 2,3 lata nauka 
po szkole średniej jest kwalifikowana 
jako studia wyższe, chociaż niższego 
szczebla. U nas natomiast studia wyższe 
- to studia uniwersyteckie. W państwach 
ościennych zaczęto reformować ustawy 
i tworzyć prywatne uczelnie. U nas do­
tychczas nie przygotowano odpowied­
niej ustawy. Tworzyć uczelnię na wzór 
uniwersytetu nie ma możliwości, ani 
potrzeby, jest natomiast zapotrzebowa­

nie na uczelnie, które potrafiłyby przy­
gotować takich specj al i stów, jakich nie 
mogą uczelnie państwowe. Projekt 
przewiduje rozszerzenie idei szkolnic­
twa wyższego, by wykształcenie wy­
ższe zapewniałoby nie tylko uniwer­
sytety, ale również szkoły pomatural­
ne (college’a, nazwa mniej istotna). W 
tych uczelniach nie wymagałoby się 
prowadzenia badań naukowych od per­
sonelu wykładowczego, nauczanie 
mogłoby się odbywać na jednym kie­
runku. Przyjęcie takiej ustawy otwie­
rałoby możliwość tworzenia colIege’ów 
prywatnych, jednak niebezpieczeń­
stwo upatrywałbym w poziomie na­
uczania.

Dr Alfonsas RAMON AS -dorad­
ca sejmowego Komitetu Kultury i Na­
uki:

- Zgłoszono inicjatywę, by wyższe 
szkoły prywatne były akredytowane

przy uniwersytetach i połączyły pro­
gram nauczania z państwowymi uni­
wersytetami, ale większość nie popa­
rła takiej inicjatywy.

Prof. Alglrdas GAIŻUTIS - 
przewodniczący wydziału nauk huma­
nistycznych i socjalnych Litewskiej 
Akademii Nauk:

- W Europie, jak i w USA, szkoły 
prywatne są dopełnieniem nauczania 
państwowego. Na Litwie, słabej gospo­
darczo, szkoły prywatne zdjęłyby ob­
ciążenie finansowe z barków państwa. 
Państwo także musi być zainteresowa­
ne istnieniem takich szkół, zwalniać je 
od podatków itp. Na razie na przeszko­
dzie stoi brak bazy prawnej.'

Dr hab. nauk socjalnych, prof. 
WUP Juozas UZDILA:

- Poziom nauczania wyższego w 
latach ostatnich obniżył się. Obecnie, 
gdy nauczanie uniwersyteckie przebie­

ga wg szczebli, daje się zauważyć, że 
profesorowie, doktorowie habilitowa­
ni szykują doktorów, doktorowie - ma­
gistrów, natomiast poziom nauczania 
na uzyskanie bakalauratu znacznie się 
obniżył, 50% podpisów w indeksach 
składają asystenci. Na WUP nie ma 
żadnego dziekana - profesora.Powsta­
nie wyższych prywatnych uczelni 
stworzyłoby konkurencję uczelniom 
państwowym.

Oprócz tych dwóch struktur - 
uczelni prywatnych i państwowych - 
musiałaby jeszcze istnieć trzecia - mia­
nowicie uczelnie organizacji i wyzna­
niowe. Omawiając poziom nauczania 
w uczelniach prywatnych, założyciel­
ka col lege zarządzania i języków dr Gc- 
novaite Stulpiniene odnotowała, że 
obecnie pracodawcy częściej zwraca­
ją  uwagę na kwalifikację, a nic na „pa­
pierek”.

Na pytanie dziennikarzy, ile kosz­
tuje założenie uczelni, odpowiedziano 
wymijająco. Jedynie p. Stulpiniene po­
wiedziała, że opłatę za symestr oblicza 
się, jak i przed wojną. Równowartość jej 
- półtorej krowy.

Na pytanie naszego dziennika: „Jaki 
los czeka Uniwersytet Polski w Wilnie?” 
prof. Rimantas Sliżys odpowiedział:

- Nie posiada on żadnej licencji. 
Rozmawiałem z rektorami niektórych 
uczelni w Polsce, oni też nie popierają 
tej idei. Proponują natomiast rozszerza­
nie studiów polonistycznych, z czym się 
zgadzam.

Obecnie UP przygotowuje kandyda­
tów na studia do Polski, co jest korzyst­
ne. Inną stroną medalu jest to, że ci spe­
cjaliści nic wracają. Dziwi mię sama idea 
tęgo uniwersytetu.

Anna MAKOWSKA
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Dla ..Kuriera Wileńskiego” z Nottingham

Nasze złote gody
Niewiele jest małżeństw na ob­

czyźnie, które z woli opatrzności do­
czekały 50 rocznicy zaślubin. Do tej 
grupy szczęśliwych właśnie należymy. 
Przez minione pół wieku łączyła nas 
głęboka wiara, wzajemny szacunek i 
silna wytrwałość w realizowaniu 
wszelkich postanowień, zarówno w 
życiu rodzinnym jak też społeczno- 
parafialnym.

Spotkaliśmy się na terenie Nie­
miec, wkrótce po zakończeniu wojny. 
Właśnie ukończyłam 18 lat, gdy wraz 
z całą swoją liczną rodziną zostałam 
wywieziona z poznańskiego na robo­
ty przymusowe do Niemiec. Mego 
przyszłego męża Wacława Wiłkojcia 
z Wileńszczyzny deportowano do 
„nieludzkiej ziemi”. Z Syberii trafił do 
Szkocji. Potem - do polskiej 1 Samo­
dzielnej Brygady Spadochronowej tam 
formowanej, która miała być zrzuco­
na do wyzwolenia Warszawy. Wresz- 

bitwa pod Arnhem w Holandii i 
służba na terenie pokonanej Rzeszy 
Niemieckiej, w Brytyjskiej Strefie 
Okupacyjnej.

Pluton Wacława przydzielono do 
obozu. Gromadzono w nim wszystkich 
Polaków, którzy trafili na roboty przy­
musowe do Rzeszy. Obóz mieścił się 
w byłych koszarach wojsk hitlerow­
skich w Osnabruck. Jakimś cudem 
ocalały one, podczas gdy całe miasto 
leżało w gruzach. Tam właśnie pozna­
liśmy się. Oboje twierdzimy, że była 
to miłość od pierwszego wejrzenia.

Podczas jednego ze spacerów Wacek 
powiedział: chciałbym, byś była ze 
mną na zawsze, na całe życie.

Przechodziliśmy właśnie obok 
dopiero co odnowionej i poświęconej 
kaplicy obozowej. Bez wahania odrze­
kłam: na co czekamy. Wacław jako 
wojskowy w obowiązku był zameldo­
wać o naszym zamierzeniu swoje do­
wództwo. Podczas raportu nastąpiło 
to, czego najmniej oczekiwaliśmy. 
Dowódca kompanii zdumiony wy­
krzyknął: Co? Z Polką?... Szkotki na 
nas czekają, Nie każdy z was zechce 
wracać do takiej Polski, z tak wyzna­
czonymi przez sprzymierzeńców gra­
nicami. Ci, którzy zostaną, wracają do 
Szkocji. Przechodzą do cywila, żenią 
się ze Szkotkami, przerabiają je  na 
Polki-katoliczki. Tworzymy sobie 
wygodne życie. Z Polkami zginiemy - 
nie znają angielskiego.

Wacek wspomina, że ledwo zdo­
łał wyjąkać: to prawda, panie kapita­
nie, Szkotki są strojne, ale pięknością 
kapusty się nie okrasi... Na co dowód­
ca: bez dyskusji, panie kapralu.

Święta Bożego Narodzenia 1945 
roku były dla nas zarazem wesołe i 
smutne. Co począć? Na szczęście, ka­
pelan obozowy Jan Woś, który miał za 
sobą niejeden obóz koncentracyjny, 
był osobą wyrozumiałą Powiedział, że 
książeczka wojskowa kandydata na 
pana młodego z adnotacją „single” w 
zupełności wystarczy. Jednak panna 
młoda powinna mieć dwóch świad­

ków, którzy potwierdzą, że nie była w 
związku małżeńskim To stało się nie­
osiągalne. Wtedy mój ojciec zapropo­
nował, że mógłby wystąpić w roli 
świadka. Kapelan stwierdził, że rodzo­
ny ojciec wart jest tuzina świadków. 
Ustalono, że ślub odbędzie się wieczo­
rem, w oświetleniu jedynie świec na 
ołtarzu.

Uroczystość miała przebiegać ci­
cho, wręcz w tajemnicy. Jednak do 
kaplicy zaczęli napływać wiemi a i 
zwykli ciekawscy. Rozlegały się szep­
ty: kapral, spadochroniarz, a nie mógł 
się zatroszczyć o ślubną suknię dla 
swej wybranki...

... Minęło 50 lat. I znów, tak jak 
wtedy, wieczorową porą stanęliśmy 
przed ołtarzem podczas Mszy św., 
koncelebrowanej przez ks. Antoniego 
Kapuścińskiego - kanonika probosz­
cza parafii kościoła polskiego p.w. 
M.B. Częstochowskiej w Nottingham. 
Asystował mu ks. wikary Andrzej 
Marcak. Obecna była cała nasza ro­
dzina. Chwile wzruszenia przeżyliśmy, 
gdy odczytywane było błogosławień­
stwo od Ojca Świętego Jana Pawła II.

Potem - przyjęcie w gronie rodzi­
ny i przyjaciół. Oczywiście, z potra­
wami polskimi, na czele z bigosem 
myśliwskim przeze mnie osobiście 
przygotowanym, który stał się atrak­
cją wieczoru.

Nasze wspólne pożycie nie obe­
szło się bez cierni. Największy - śmierć 
córki. Dorodna i utalentowana, żegna­
ła się z tym światem mając zaledwie 
27 lat Zostawiła nam dwoje wnucząt 
Dziś są już dorośli. Wychowaliśmy 
ich, są samodzielni i jesteśmy z nich 
dumni.

Nigdy nie stroniliśmy się od pra­
cy społecznej. Nie zawsze w niej szło 
wszystko jak z płatka. Pamiętam wy­
jazd do Holandii. Był to'rok 1984. 
Wacek piastował funkcję sekretarza 
Koła Spadochroniarzy. Otrzymał po­
lecenie zorganizowania wyjazdu na

40-Iecie bitwy pod Arnhem. Raptem 
wiadomość: awaria elektrowni w po­
bliżu Oxford. Musiał tam koniecznie 
jechać. Taka jego praca. A tu wynikły 
jeszcze problemy finansowe związa­
ne z wyjazdem, z zapełnieniem auto­
busu. Zajęłam się organizacją wyjaz­
du weteranów. Zaprzyjaźnione koła 
pomogły. Dużo było pracy V nerwów. 
W wyniku jednak mieliśmy wspania­
łą podróż. Piękne były uroczystości 
rocznicy wielkiej bitwy. Wspaniała 
pogoda, sprawność spadochroniarzy 
podczas skoków pokazowych, najno­
wocześniejsze samoloty...

Każdy weteran bitwy pod Arn­
hem otrzymał specjalnie wybity przez 
Mennicę Holenderską medal z wize­
runkiem Erasmusa z Rotterdamu i ze 
słowami: Z upływem lat będzie wiel­
ką rzeczą powiedzieć: „Walczyłem pod 
Arnhem”. B.L. Montgomery Marsza­
łek Polny. Ponadto wytłoczono 40 spe­

cjalnych medali, którymi nagrodzono 
tych, co przyczynili się do zorganizo­
wania wyjazdu do Holandii. Dwa z 
nich trafiły do Nottingham. Jeden na­
leży do mnie.

... Zapytana od czego zaczynam 
poranną lekturę „Dziennika Polskie­
go”, odpowiem: od listów do redak­
cji. Wciąż czekam, aż jakiś dzienni­
karz obliczy, ilu byłych polskich spa­
dochroniarzy poślubiło Szkotki, dla ilu 
udało się przerobić je na katoliczki Ilu 
z nich doprowadziło swoje dzieci do 
pierwszej komunii, ilu uczyło dzieci 
swe mowy polskiej...

Cienia WILKOJĆ

NA ZDJĘCIACH: z pozdrowie­
niami dla czytelników „K.W.” - Wir 
łkojdowie z Nottingham (Anglia); 
medal za organizację wyjazdu do 
Arnhem.

Fot. z archiwum rodzinnego

SZCZĘŚLIWE ZNAKI

SZCZĘŚLIWA RĘKA 
A i Al - LINIA ŻYCIA 
B-LINIA LOSU 
C-LINIA SERCA 
D-KRZYŻ POD PAL-

F - LINIA GŁOWY 
G - LINIA APOLLA 
H-LINIA

MERKUREGO
CEM WSKAZUJĄCYM I - LINIA INTUICJI 

E - PIERŚCIEŃ WENUS - J .  KRZYŻ POD 
LUK POD PALCAMI ŚROD- KCIUKIEM 
KOWYMI SERDECZNYM 

- Z KRESEK

Znalezienie takiej dłoni graniczy nie­
malże z cudem, a ten kto dostąpił zaszczytu 
ujrzenia jej, może się nazwać Wybrańcem 
Bogów!

Dla nas, zwykłych śmiertelników, nie­
chaj będzie ona kluczem do drzwi, za który­
mi ukryta jest sztuka wróżenia z ręki 

Poznajmy więc tajemnicze znaki i szu­
kajmy ich na własnych dłoniach. Wszak 
każdy z nas może być naznaczony taką szczę­
śliwą pieczątką!

A. Linia życia - to symbol energii ko­
smicznej, która zasila nasze życiowe akumu­
latory. Im większym .łukiem okala wzgórze 
Wenus, tym więcej witalności ma w sobie 
człowiek. Jeśli jest cienka"lub składa się z 
wielu drobnych kreseczek - to znak, że nasz

organizm (pod wzglę­
dem  fizycznym  i 

^■psychicznym ) jest 
mocno osłabiony.
Możemy ten stan 
zmienić, po prostu 
wziąć się za siebie.

Na rysunku li-1___
nia życia jest wy­
raźna i wzmocniona „echem” Al (cien­

ką kreską, biegnącą równolegle do linii 
życia). Echo dodaje nam sił. Ale jego 

brak nie jest niczym złym.
B. Linia losu - opowiada o drodze ży­

ciowej, o woli działania i o pokonywaniu 
trudności. Brak tej linii oznacza, że w życiu 
człowieka nic zaszło jeszcze nic godnego 
uwagi. Jeśli jednak zaczniemy realizować 
swoje marzenia, linia losu pojawi się na pew­
no! Linia widoczna na rysunku (mocna i dłu­
ga) oznacza rzadko spotykaną pomyślność.

C. Linia serca - jest zwierciadłem sił du­
chowych. Mówi o naszych emocjach, o mi­

łości przez duże „M” . Jeśli biegnie długą kre­
ską przez całą szerokość dłoni - mamy do 
czynienia z  egoistą i zazdrośnikiem, który tak 
naprawdę nie kocha, a jedynie pragnie pod­
porządkować sobie partnera. Widoczna tu 
linia serca - zakończona Jcłoskami” na obu 
końcach (liczne odgałęzienia) - wróży wiel­
ką miłość.

D. Krzyż na pagórku, pod palcem wska­
zującym, gwarantuje małżeństwo. Położony 
poniżej pagórka - obdarza nas nieprzeciętną 
intuicją, godnym pozazdroszczenia instynk­
tem, a niekiedy darem przewidywania.

E . Te kreski tworzą Pierścień Wenus, 
który mówi o naszych marzeniach i także 
rozkoszach zmysłowych. Zapisane jest tu 
wszystko, czego pragniemy i pożądamy. Je-

Wielkie chwile życia są zapisane na Twoiei dłoni

Szczęśliw a ręka
śli Pierścień Wenus utworzony jest przez jed­
ną, mocną linię - jest to znak wewnętrznego 
niepokoju, a więc nie spełnienia, ale prze­
ciwnie - rozczarowań!

F. Linia głowy - zdradza nasze zdolno­
ści do samodzielnego myślenia. Biegnąca 
poziomo przez całą dłoń od lewej do prawej 
krawędzi zdradza wysoką inteligencję, ale, 
niestety, również zarozumialstwo i egozim. 
Widoczna na rysunku linia głowy z licznymi 
rozgałęzieniami na obu końcach jest oznaką 
wielu uzdolnień.

G. Linia Apolla wróży wszelką pomyśl­
ność. Występuje rzadko, Jeśli się pojawi na

naszych dłoniach - witajmy ją  radośnie!
H. Linia M erkurego - to symbol zdrowe­

go rozsądku zarówno w miłości, jak i sprawach 
materialnych. Posiadają ją  dyplomaci z praw­
dziwego zdarzenia, literaci, a także matematy­
cy.

I. Linia intuicji występuje dość rzadko, 
bo i osoby nią obdarzone stanowią wyjątek. 
Długa i mocna, jak na rysunku, to zdolności 
uzdrowicielskie, a  czasem nawet dar jasnowi­
dzenia.

J . Krzyż - pod kciukiem wróży gorącą i 
trwałą miłość.

Szczęśliwe znaki na Twojej 
dłoni - bardzo rzadko spotykane.

* Krzyż mistyczny - wystę­
puje pomiędzy linią głowy i li­
nią serca. Jest to znak uducho­
wienia zdradzający zaintereso­
wania wiedzą tajemną. Niektóre 
osoby mające ten krzyż posiada­
ją  zdolności uzdrawiające, a taże 
dar jasnowidzenia.

* Duża Utera M - utworzo­
na przez fragment linii życia, głowy i serca. 
Obecność tego znaku wróży szczęśliwe ma­
łżeństwo oraz tyle pieniędzy, że starczy na całe 
życie.

* Pierścień Salomona - znanego ze swej 
mądrości króla. Tworzy go linia pod palcem 
wskazującym. Znak ten spotkać można bardzo 
rzadko i występuje on głównie na dłoniach 
kobiecych. Właściciel Pierścienia Salomona 
posiada wyjątkowe właściwości, obdarzony 
jest bowiem tajemną mocą, dzięki której może 
czynić niemalże cuda. Wychodzące z pierście­
nia liczne krescczki - wzmacniają zdolności 
mistyczne.

Ewa JARMICKA
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rocznicę
urodzin

Antoniego
Wiwulskiego
Któż by potrafił tak głęboko ująć, 

zrozumieć i docenić dar tego wybit- 
Inic utalentowanego rzeźbiarza i archi­
tekta? Oczywiście, Juliusz Kłos, pro­
fesor Uniwersytetu Stefana Batorego 

_HIWilnie. Mówiąc o zatraceniu przez 
miasto swych tradycji architektonicz­
nych po upadku dwóch powstań i pró­
bach „by Wilnu narzucić niezatarte 
piętno miasta na wskroś rosyjskiego”, 
zaznacza: Jakby pierwszym ocknie­
niem się ducha twórczości istotnej w 
architekturze wileńskiej było metc- 
oryczne pojawienie się na gruncie tu­
tejszym przedwcześnie zgasłego w 
Samoobronie Wileńskiej 1919 r. An­
toniego Wiwulskiego, rzeźbiarza i ar­
chitekta o wybitnym talencie. Młody 
ten artysta, twórca Pomnika Grun­
waldzkiego w Krakowie, rozpoczął 
dopiero na kilka lat przed wojną swą 
działalność architektoniczną, projek­
tując ogromny kościół Serca Jezuso­
wego z żelazobetonu o nowych zupe­
łnie formach, rzeźbiarskich raczej, niż 
architektonicznych... Jakkolwiek arty­
sta porwał się śmiało na rzecz wyjąt­
kowo trudną i sam szukał wyrazu dla 
swych pomysłów^ opierając się na 
wzorach modernizmu francuskiego, to 
jednak można było oczekiwać od jego 
talentu zwycięstwa nad nie opanowa­
nym jeszcze materiałem a rozhukaną 
zbytnio wyobraźnią...

Meteoryczne pojawienie się... Jest 
to absolutna prawda. Krótkie było ży­
cie tego wielkiego artysty. Urodził się 
20 lutego 1877 r. wTotmie (gubernia- - 
wołogodzka) jako pierworodny syn 
Antoniego Wiwulskiego i Adelaidy 
(Adeli) Karpuszkówny. Ojciec - był 
absolwentem Instytutu Leśnictwa w 
Petersburgu, matka - po konserwato­
rium. Ona właśnie głównie udzielała 
się wychowaniu swoich dzieci. Ojciec 
bowiem mało mógł czasu poświęcać 
rodzinie z powodu ogromu pracy na 
olbrzymich obszarach leśnych jemu 
podlegających. Po śmierci ojca w 1883

WM J  l ^ >

r. Adela Wiwulska przenosi się wraz z 
dziećmi do Libawy, gdzie zatrzymuje 
się u krewnych. Swego pierworodne­
go oddaje do gimnazjum niemieckie­
go, w którym kończy on cztery klasy. 
Następnie Wiwulska zamieszkuje w 
Kownie. Antoniego posyła uczyć się 
do gimnazjum jezuickiego w Chyro- 
wie (Galicja). W 1897 r. z odznacze­
niem kończy tę szkołę i udaje się na 
Politechnikę Wiedeńską, której dy­
plom również z wyróżnieniem, otrzy­
muje w 1901 roku. W międzyczasie 
zdobywa kilka nagród na konkursach 
architektonicznych. Ożywa jednak 
dawne marzenie o rzeźbie. W rok póź­
niej jest już słuchaczem Ecole des 
Beaux-Arts w Paryżu, którą kończy w 
1908 roku. Przystępuje do pracy przy 
Pomniku Grunwaldzkim w Krakowie. 
Jego fundatorem był przyjaciel Wiwul­
skiego Ignacy Paderewski - pianista- 
wirtuoz światowej sławy i kompozy-

rzeżbiarskich raczej, niż architekto­
nicznych” rozpoczęto rok wcześniej. 
Wojna przerwała tę pracę. Wznowio­
no ją  dopiero w latach 1937-1939. 
Wybuchła jednak druga wojna świa­
towa...

Nic niemal nie zostało w Wilnie 
z oryginalnych dzieł tego utalentowa­
nego architekta i rzeźbiarza. Jedynie 
tablica pamiątkowa jego dłuta, poświę­
cona Tadeuszowi Kościuszce w ko­
ściele akademickim św. Jana. Umiesz­
czona została w 1917 roku w setną 
rocznicę śmierci bohatera. Nie prze­
trwał monumentalny drewniany krzyż 
na grobie powstańców na Górźe Zam­
kowej. Podobnie jak Trzy Krzyże - na 
Górze Trzykrzyskiej wzniesione w 
1916 roku, w miejscu, gdzie od wie­
ków stały trzy drewniane krzyże. Za­
brakło ich w 1869 r. Władze rosyjskie 
nie pozwoliły wzmocnić spróchniałe­
go drzewa i krzyże runęły. Gdy oku-

O twórcy V  
Trzech Krzyży w WiInie

tor, polityk i działacz społeczny, póź­
niejszy premier i minister spraw za­
granicznych RP.

Warto dodać, że Wiwulski wspó­
łzawodniczył podczas konkursu z sa­
mym Xawerym Dunikowskim - jed­
nym z najwybitniejszych rzeźbiarzy i 
malarzy polskich. Po zwycięstwie z 
dumą i pewnością siebie napisze do 
matki:,,Projekt Dunikowskiego nie ma 
ani w części tego życia, rozmachu i 
oryginalności, co mój”. Jeszcze jeden 
w związku z tym istotny fakt: wspó­
łpracownikiem Wiwulskiego przy Po­
mniku Grunwaldzkim był wileński 
rzeźbiarz Bolesław Bałzukiewicz. 
Obaj - słuchacze prof. A. Merciera w 
Paryżu.

W Wilnie zamieszkał Antoni Wi­
wulski na stałe w 1914 roku. Realiza- 
cję jego projektu kościoła p.w. Serca 
Jezusowego na Pohulance - „z żela­
zobetonu o nowych zupełnie formach.

pańci rosyjscy opuścili Wilno podczas 
pierwszej wojny światowej, powoła­
ny Komitet Obywatelski postanowił 
wznieść Trzy Krzyże z żelazobetonu, 
aby tmdno było je usunąć. -Cała lud­
ność wileńska wzięła udział w ich bu­
dowie, donosząc materiały budowla­
ne i wodę z Wilenki. Piękny pomnik 
trzech złączonych z sobą krzyży w nie­
spełna dwa miesiące stanął nad mia­
stem. Niemcy nie pozwolili jego uro­
czyście poświęcić. Tradycji chrześci­
jańskiej jednak stało się zadość - w 
nocy, potajemnie pomnik został po­
święcony. Aktu tego dokonał J. E. ks. 
biskup Kazimierz Michalkiewicz, któ­
ry cały czas patronował wznoszeniu 
Trzech Krzyży.

Nie przypuszczali ówcześni wil­
nianie, że w ich mieście zjawi się siła, 
która będzie się starała zniszczyć pa­
mięć o wszystkim, co w Wilnie było, 
a jedną z pierwszych czynności, zmie-

ścioła Serca Jezusowego na Pohulan­
ce. W 196S roku arch. Algimantas 
Macziulis, wbrew przestrogom kole­
gów po fachu, którzy prosili go „żeby 
nie brudził rąk”, kościół przebudował 
na dom kultury... budowlanych. Zwło­
ki przedwcześnie zmarłego Antonie­
go Wiwulskiego, spoczywającego w 
lewej nawie świątyni, która mogła by 
być dumą i chlubą architektury wileń­
skiej, przeniesione zostały na wileń­
ską Rossę...

Antoni Wiwulski - żołnierz Sa­
moobrony Wileńskiej - zmarł 10 stycz­
nia 1.919 roku. W pierwszych dniach 
miesiąca zaczęły się zbliżać do Wilna 
wojska bolszewickie. Członkowie Sa­
moobrony dyżurowali w mieście. 3 
stycznia w Zakrecie pełnił dyżur An­
toni Wiwulski. W noc tę przeziębił się. 
Oddał bowiem swój kożuch zziębnię­
temu chłopcu - ochotnikowi. Wywią­
zało się zapalenie płuc. Umieszczony 

L został w drewnianym 
i' domku w pobliżu tego 

parku. Miał troskliwą 
opiekę. Niestety, orga- 
nizm nie potrafił uporać 
się ze straszliwą wów­
czas chorobą...

Wilno z ogromnym 
żalem żegnało swego 
obrońcę, wybitnego 
rzeźbiarza i architekta.

...Na jego grobie na 
Rossie, na Górce Literac­
kiej stoi nadzwyczaj 
skromny pomniczek z li­
tewskim napisem: Anta- 
nas Vivulskis. Architek- 
tas. 1877-1919.

Społeczny Komitet 
Opieki nad Starą Rossą 
w Wilnie od lat już kilku 
„przymierza się” do god-

mięci tego twórcy ó „rozhukanej wy­
obraźni” i wybitnym talencie. Podob­
nie jak to uczynił w stosunku do jego 
przyjaciela Bolesława Bałzukiewicza, 
leżącego również na Rossie, na które­
go grobie do niedawna jeszcze była 
skromna podmurówka, a od lat kilku 
stoi pomnik, ufundowany przez* ludzi 
dobrej woli.

Być może kiedyś kościół Serca 
Jezusowego, który stał na Pohulance 
górował, podobnie jak wileńskie Trzy 
Krzyże, nad miastem również zosta­
nie odbudowany. Nowe pokolenie li­
tewskich ludzi sztuki jest zdania, że 
świątynia ta powinna być odrodzona, 
jako przejaw hołdu dla twórcy, który

tak wiele mógł jeszcze zdziałać w Wil­
nie, które z wyboru stało się Jego 
miastem”.

Halina JOTKIAŁLO 
NA ZDJĘCIACH: Trzy Krzy­

że Wiwulskiego tuż po odkopaniu 
ich z ziemi; tak wyglądała główna 
fasada kościoła Serca Jezusowego na ̂  
Pohulance; mury kościelne „przy-^ 
stosowano” do potrzeb pałacu kul-^s 
tury budowlanych; tablica Kościusz-< 
ki w kościele św. Jana; Trzy Krzyże^ 
po odbudowaniu.

Fot. Marian Paluszkiewicz 
i z archiwum autorki

yiLNIANA

lutorki j



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 26 kwietnia 1997 r. str. 7

E

w

Koszykówka 
Zwycięstwo Żalgirisu
Wczoraj w Kownie w pierwszym 

meczu finałowym mistrzostw Ligi Koszy­
kówki Litwy zespół Żalgirisu wygrał z 
drużyną ŻcmaHijos Olimpas 94:73 
(48:27).

Olympiakos - najlepszy 
w Europie

W meczu o pierwsze miejsce w roz­
grywkach Finał Four Euroligi mężczyzn 
koszykarze klubu Olympiakos Pircus po­
konali FC Barcelona 73:58 (31:29). Naj­
więcej punktów dla-zwycięzców zdobyli 
D. Riycrs 26, D. Tarlac i D. Papanikołau 
po 11, dla FCBarcclona - A. Jimcncz 16 i 
Aituras Kamiszovas 14.

Początkowe minuty wielkiego fina­
łu miały zaskakujący przebieg. Fawory­
zowany zespół z Pircusu był wyraźnie 
słabszy od drużyny z Barcelony. Pierwsze 
punkty zdobyli Grecy po blisko 3 minu­
tach i to dzięki rzutom osobistym Tarla- 
ca. Natomiast pierwszy kosz z gry - do­
piero w 8 minucie! Po 10 minut gry Bar­
celona prowadziła 16:10. W L5 min. Gre­
cy doprowadzili jednak do remisu 18:18 i 
pierwszą połowę wygrali 31:29. W dru­
giej odsłonie nic było już wątpliwości, 
która drużyna jest lepsza. Olympiakos 
jako drugi zespół z Grecji (w ub. roku to 
trofeum zdobyli koszykarze Panathinaiko- 
su Ateny) zdobył klubowe mistrzostwo 
Europy. Ogromny wkład w ten sukces miał 
D. Rivcrs. Pokazał on, żc nauka zebrana 
w NBA procentuje na europejskich par­
kietach. Popisywał się fantastycznymi 
podaniami i dryblingami.

Należy dodać, żc mecz finałowy ra­
zem z arbitrem fińskim prowadził sędzia 
litewski Romualdas Brazauskas.

W meczu o trzecie miejsce Olimpia 
Lubiana pokonała francuski klub ASVEL 
Yillcurbanne 86:79 (54:35). _
Awans polskich juniorek

Polskickoszykarki wygrały w Rydze 
kwalifikacyjny turniej do mistrzostw Eu­
ropy juniorek. W ostatnim spotkaniu po­
konały one Niemcy 69:60 (36:32). Nie 
powiodło się zakwalifikować do dalszych 
rozgrywek reprezentacji Litwy. Przcgrała 
ona z zespołem gospodarzy 77:85 (38:45) 
i zajęła w turnieju czwarte micjscc (I pkt).
Do następnych eliminacji zakwalifikowa­
ły się reprezentacje Polski (4 pkt), Łotwy 
(3 pkt) oraz Niemiec (2 pkt).

M. R.
Liga NBA

Odbyły się pierwsze mecze rundy 
play off ligi koszykówki NBAyW Konfe­
rencji Wschodniej zanotowano takie wy­
niki: New YorkKnicks - Charlotte Hor- 
nets 109:99, Miami Hcat - Orlando Ma­
gie 99:64; w Konferencji Zachodniej ko­
szykarze Houston Rockcts wygrali z Min­
nesotą TimbcrwoIvcs 112:95, a Utah Jazz 
- z Los Angeles Clippcrs 106:86.
Piłka nożna

Finaliści PZP
Piłkarze włoskiej drużyny Fiorcnti- 

na w rewanżowym meczu półfinałowym 
Puchar Zdobywców Pucharów przegrali z 
FC Barcelona 0:2 i odpadli z dalszych roz­
grywek. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
F. Couto i J. Guardiola. Pierwszy mecz w 
Barcelonie zakończył się remisem 1:1.

Po drugiej bramce niezadowoleni z 
obrotu sprawy kibice zaczęli zasypywać 
boisko monetami. Jedną z nich został bo- 

. leśnie trafiony obrońca Barcelony S. Bar- 
juan. Szwedzki sędzia Anders Frisk za­
groził przez mikrofon, żc jeśli kibice się 
nic uspokoją, to przerwie mecz. Na szczę­
ście nic musiał tego robić i spotkanie za­
kończyło się po upływie regulaminowego 
czasu gry.

Dzięki trzybramkowej przewadze z 
pierwszego meczu z Livcrpool drużyna 
Paris SL Gcrmain wywalczyła awans do 
finału PZP. W rewanżu ton grze nadawali 
-Anglićy, jednak mimo wielu dogodnych 
sytuacji zdołali strzelić tylko dwje bram- 

. ki, wygrywając 2:0. Autorami bramek byli 
R. Fowler i M. Wright.

Spotkanie finałowe Barcelona -Paris 
St. Gcrmain odbędzie się 14 maja w Rot­
terdamie.

Dziś - XX kolejka
Dziś przed środowym meczem elimi­

nacyjnym do mistrzostw świata z Liech­
tensteinem odbędzie się XX kolejka spo­
tkań mistrzostw Litwy.

Piłkarze wileńskiego Żalgirisu w 
Możcjkach będą grali przeciwko szawcl- 
skicj drużynie Karcda. Zespół Żalgiris-Yol- 
meta na wileńskim stadionie Vingis o godz. 
17 będzie podejmował kłajpedzki Atlan- 
las. Ponicwicski Ekranas zagra z wileńskim

Pancryscm, a w Kownie zmierzą się miej­
scowe drużyny FBK Kaunas i Inkarag.

Inf. wL
Lekkoatletyka
Trzecie miejsce S. Kleizy

W stolicy Kataru - Doha odbył się 
mityng lekkoatletyczny, podczas którego 
w pchnięciu kulą litewski zawodnik Sau- 
lius Klciza zajął trzecie micjscc wynikiem 
19.60. Zwyciężył Nicmicc Svcn Budcr - 
20.26, przed Ukraińcem Romanem Wira- 
stiukicm - 20.05. W skoku wzwyż Ame­
rykanin Charter Austin przeszedł po­
przeczkę na wysokości 2,28. Jamajczyk 
Raymond Stewart w biegu na 100 m uzy­
skał 10,11, wyprzedzając słynnego Bry>. 
tyjczyka Linforda Christie - 10,15. Na 
dystansie 200 m triumfował Bclgijczyk 
Patrick Stcvens - 20,31.
Hokei na lodzie 
Kto zostanie mistrzem?

W sobotę w Finlandii rozpoczynają 
się mistrzostwa świata grupy A w hokeju 
na lodzie. Wystąpi w nich 12 drużyn po­
dzielonych na 2 grupy- W Helsinkach bę­
dzie grała grupa A - Finlandia, Rosja, Sło­
wacja; Niemcy, Francja i Czechy. W gru­
pie B w Turku wystąpią Kanada, USA, 
Szwecja, Włochy, Norwegia i Łotwa.

Dziś zmierżą się Czechy ■* Niemcy, 
Finlandia - Francja, Kanada - Norwegia i 
Szwccja - Włochy. W niedzielę grają Ro­
sja - Słowacja, Finlandia - Czechy, USA - 
Łotwa, Szwccja - Kanada, a w poniedzia­
łek Słowacja - Francja, Niemcy - Rosja, 
Łotwa - Włochy, Norwegia - USA.
Tenis slotowy

Mistrzostwa świata 
rozpoczęte

W czwartek w Manchesterze rozpo­
częły się mistrzostwa świata w tenisie sto­
łowym kobiet i mężczyzn, w których bie­
rze udział 116 drużyn.

Od porażek rozpoczęły zawody dru­
żyny Litwy, Kobiety grające o miejsca 1- 
24 uległy Ukrainie 1:3. W tej grupie Ko­
rca Płd.-wygrała z Anglią 3:0, a Węgry ż 
Armenią 3:0. Mężczyźni występujący w 
drugiej grupie przegrali z Algierią 1:3. W 
grupie tej Indonezja z jednakowym wyni-| 
kicm 3:0 pokonała Azerbejdżan i-Algic- 
rię. Azcrowic przegrali również z Bahraj­
nem 2:3.

Mecz Polska - Holandia zainauguro­
wał rywalizację w grupie C pierwszej kaf 
tegorii. Polacy niestety przegrali 2:3. W 
tej grupie Niemcy pokonali Hongkong 3:0j 
a Korca Płd. - Danię 3:1. Polki występu­
jące w drugiej grupie walkowerem 3:0 
wygrały z  Janzanią, a Bośnia i Hercego­
wina w podobny sposób pokonała Tryni-I 
dad i Tobago oraz Tanzanię.

Inf. włJ

R uhnke prowadzi 
arcymistrz międzynarodowy 
ICC.F VAI.ENTINAS 
NORMANTAS

SPORTRWA
Jednym z najciekawszych tego­

rocznych zawodów ma być rozegrany 
we wrześniu-paździemiku mecz o mi 
stizostwo świata G. Kasparow - A. Kar- 
pow. Do tego meczu dąży G. Kasparow, 
mistrz świata PCA, zamierzając w po­
jedynku z obecnym mistrzem świata 
FIDE A. Karpowem udowodnić wresz­
cie, że jest nie tylko mistrzem PCA, lecz 
absolutnym mistrzemrświata.

Obaj zawodnicy zamierzają po­
ważnie przygotować się do przyszłego 
meczu, który uważają za najważniejszy 
w swym życiu.

Rozegrali oni między sobą 165 par­
tii z następującym wynikiem: 27 wygra­
nych, 20 przegranych, 118 remisów na 
rzecz G. Kasparowa. Zapoznajemy 
jedną z ich partii, rozegraną w 1996 
w Las Palmas.

G. Kasparow - A. Karpow
Obrona Nimzowitscha 
l..d4 Sf6 2. c4 c6 3. Sc3 Gb4 

Hc2 0-0 5. a3 Gc3 6. Hc3 b6 7. Gg5 
Gb7 8. e3 d6 9. f3 Sbd7 10. Sh3 c5 I 
dc5 bc5 12. Ge2 Hb6 13. 0-0 d5 14| 
Wadi Gc6 15. Sf2h6 16. Gh4 Ga4! 17] 
Wd2 Gb3 18. Sg4 Sg4 19. fg4 Wab8 
20. g5 hg5 21. Gg5 Wb7 22. Ge7 Wc8 
23. Gh4 Sf8 24. Gg3 Wd8 25. Gh4 
Wdd7 26. cd5 Wd5 27. e4 Wd2 28. Wd2 
Ga4 29. GhS Gc8 30. Gf2 HbS? (30B 
Hb2!) 31. Hd8 Gc6 32. Gg3 Wd7?? (32] 
... Hb6) 33. He8 Hn7 34. Kfl Wdl 35 
Gdl Gc8 36. Gf2 Gb5? (36.... Sd7) 37 
Ge2 Gc2 38. Ke2 Sd7 39. Kd3 a6 40] 
Ggi f5 41. ef5 ef5 42. Kc4 Se5 43. K l  
Sd3 44. Kb6. Czarne poddały się.

£^^KfdiobfdivyWiln'M

Pytania zgadywanki z  dn. 12 
kwietnia br. brzmiały: W  jakim  
miejscu w Wilnie są umieszczo­
ne te tablice pamiątkowe; gdzie 
się znajdują  te gmachy i jak ie 
placówki obecnie w nich funk­
cjonują?

Poprawne odpowiedzi: W ko­
ściele św. Jakuba i Filipa; al. Ge- 
dimino 2 - księgarnia „Przyjaźń” 
(„Draugyste”), ul. Kościuszki 6 - 
wileńskie biura notarialne nr nr 1, 
13, 14, dział paszportowy 5 ko­
misariatu policji m. Wilna.

Listownie i telefonicznie od­
powiedzieli: Jan  Anuszkiewicz, 
Tadeusz Biedulski, Romas i To­
mek Bieduiscy, W iktor Golubo- 
wicz, Ryszard Jakutowicz, Je­
rzy Janusz Jarmolowski, Edgar 
i Zbyszek Jarmołowscy, Zofia 
Jasiu lew icz, Ja n  Klimowicz, 
Adam Korbut, Józefa Michnie- 
wicz, Włodzimierz Pierielajkow,

Eugeniusz Rymszewicz, F ran­
ciszka Tarańczuk, Zofia Urba­
nowicz, Zenon Uziełło, Walde­
m ar Wiszniewski, M arian Wojt­
kiewicz.

Pytania nowej zgadywanki: 
JAKIE W ILEŃSKIE BUDOW­
LE ZOSTAŁY UTRWALONE 
NA TRZECH PIERWSZYCH 
ZD JĘ C IA C H  I G D Z IE  SIĘ 
ONE ZNAJDUJĄ? CO W  MI­
NIONYCH CZASACH STAŁO 
NA TY M  ZN ISZ C ZO N Y M  
C O K O L IK U , K T Ó R E G O  
S Z C Z Ą T K I ZACHO W AŁY 
S IĘ  NAD FR O N T O W Y M I 
SCHODAM I B. STADIONU 
„DYNAMO” PRZY UL. KO­
ŚCIUSZKI?

Odpowiedzi oczekujemy od 
21 kwietnia do 2 maja br. pod 
adresem redakcji „K. W.” : La- 
isves pr. 60, 2056 Vilnius, z do­
piskiem „Krajobrazy”, ew. moż­
na przekazać tel. 42-79-48. W 
tym samym okresie w redakcji 
są także do odebrania nagrody 
książkowe za zgadywankę z dn. 
12 kwietnia br. (również za po­
przednie): 11 piętro, pokój 1112, 
od godz. 10.00 do 17.00.

Następna zgadywanka zosta­
nie ogłoszona tradycyjnie w sobo­
tę, 3 maja.

Jerzy SURWIŁO 
Fot. Zbigniew Markowicz, 

M arian Paluszkiewicz, Tadeusz 
W ażniewicz oraz ze zbiorów 
Czesława Malewskiego_______



XXIV Tyskie 
o t k a n i a

Wojciech Siemion uwięziony w ramionach wilnian.

Dusza i serce Festiwalu, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Tychach 
Tomasz Kordon z wręczonym mu przez 
trupę wileńską upominkiem - płonącą 
(miłością) Wieżą Giedymina i wileński­
mi palmami.

...Po długich latach przerwy 
spotkali się oto z ich nlubionym ar­
tystą - Wojciechem Siemionem. 
Bywał częstym gościem ich zespo­
łu w Wilnie (w czasach, kiedy wy­
stawił w Kownie „Na szkle malo­
wane” Ernesta Brylla). Później 
kontakt się urwał, teraz - na Festi­
walu w Tychach znaleźli swoją 
Zgubę”. Albo - on ich znalazł (co 

na jedno wychodzi), uściskom, ra­
dościom nie było końca...

Wojciech Siemion, członek 
jury komisji artystycznej, prowa­
dził równocześnie zajęcia warszta­
towe.

Szybsze od słów 
były oczy i ręce

- czego świadectwem zamiesz­
czone zdjęcia. Zapytany o wrażenia 
z Festiwalu w Tychach, scenograf 
polskiej sceny lwowskiej Walery 
Bortiakow zmrużył wymownie oczy 
objął rękami afisz przed tyskim Te­

atrem Małym. Chciałby, oczywiście, 
być gościem kolejnych - XXV, jubi­
leuszowych, Tyskich Spotkań Te­
atralnych. Któż by nie chciał... Mą­
drze przemyślane, świetnie zorgani­
zowane. Gospodarze - życzliwi i ser­
deczni. Ład, porządek, dobre granie,

Profesor Józef Szajna na spotkaniu 
z widownią po prezentacji wznowienia 
spektaklu p.t. „Siady”.

Tychach, ale bardzo duży udział w 
tym finansowaniu mają również pry­
watne firmy, sp&łki akcyjne, liczne 
przedsiębiorstwa przemysłowe, W 
skład Miejskiego Ośrodka Kultury 
wchodzi Teatr Mały, Galeria Sztuki 
„Obok” i Świetlica Środowiskowa w 

- Tychach . Wielkowyjach. W  ciągu 
minionych trzech lat Teatr Mały od­
wiedziło około 200 tysięcy widzów, 
zorganizowano tu blisko 600 imprez.

Działalność Teatru Małego pro­
wadzona jest w kilku nurtach. Naj­
szerszym zakresem obejmuje ona 
edukację teatralną dzieci i młodzie- 

. ży. Młodzież poza oglądaniem róż­
norodnych przedstawień teatralnych, 
uczestniczy także w.lekcjach teatral­
nych (w roku ubiegłym brało w nich 
udział ponad 4 tys. dzieci i młodzie-

Wielki przyjaciel Wilna i wilniuków, scenograf lwowskiej sceny polskiej Wa­
lery Bortiakow: „Objąłbym wszystkich uczestników Spotkań, a was, z Wilna, w 
szczególności. To wspaniałe uczucie: być razem!’* 
ciów | Wojciechem Wieczorkiem
wydał kwartalnik „Tyski magazyn 
kulturalny”, którego jest redaktorem 
naczelnym. („Tyski magazyn” jest pi­
smem bezpłatnym).

Wróćmy jednak na .scenę Spo­
tkań. Nie sposób tu opisać wszyst­
kich uczestniczących w Festiwalu ze­
społów oraz ich spektakli. Były róż­
ne, lepsze, gorsze i bardzo dobre. Z 
Katowic wystąpiły trzy zespoły : Mło­
dzieżowy Teatr „Sonda” II. Pokaza­
li „Clownów” Andrzeja Strzeleckie­
go w reżyserii Mieczysława Nie- 
dźwieckiego - widowisko z pograni­
cza cyrku i teatru, z elementami bła­

zenady i komedii deU’arte, temat: 
gorzkie polskie sprawy. Teatr Mło­
dzieżowy „Trop” zaprezentował 
„Szaranagajamę” według Mirona

Zespół „Polski Teatr w Wilnie” 
jna XXIV Tyskich Spotkaniach Teatralnych

zakwaterowanie, pyszne śląskie da­
nia, niewymuszona, swojska atmos­
fera, tzw. klimat artystyczny, w któ­
rym obok zespołów amatorskich 
współuczestniczyły teatry zawodo­
we, dodajmy - wysokiej rangi.

Dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Kultury Tomasz Kordon, dusza i ser­
ce całego Festiwalu, z radością ob­
jąłby tu wszystkich przez niego za­
proszonych, paręnaście zespołów. 
Cóż, kiedy ręce miał non stop przez 
wdzięczne uściski zajęte, a w końcu 
- „zablokowane” przez „Polski Te­
atr w Wilnie”: dostał w prezencie wi­
leńską Wieżę Giedymina, z płoną­
cym wewnątrz ogniem (symbol, bo i 
jak tu bez symboli), no i wileńskie 
palmy.

Kierowany przez pana Tomasza 
Kordona Miejski Ośrodek Kultury w 
Tychach z siedzibą w Teatrze Ma­
łym działa już czwarty rok.-Działal­
ność Ośrodka finansowana jest w 
większości przez Urząd Miejski w

ży). Ponadto, ma ona wielokrotne 
okazje do uczestnictwa (bezpłatne­
go) w warsztatach teatralnych lub ' 
spektaklach profesjonalnych tzw. in­
struktażowych z  dziedziny dramatu 
lub tańca.

Te znakomite spektakle materia- 
lizowała Barbara Dziekan, obecna 
także na Festiwalu - 1997. Była tu w 
składzie jury komisji artystycznej, 
prowadziła warsztaty aktorskie. Z 
trupą wileńską spotkała się już nie 
po raz pierwszy.

Dzięki zastępcy dyrektora Miej­
skiego Ośrodka Kultury w Tychach 
pani Ewie Iwańciów mogliśmy bar­
dziej szczegółowo zapoznać się z 
biografią poszczególnych zespołów, 
uczestników Festiwalu. Opowiadała 
o nich przed każdym z ich występów, 
mówiła „z sufitu”, znała je  na pa­
mięć.

Pan Tomasz Kordon wystąpił 
ostatnio także w nowej dla siebie roli 
- wspólnym wysiłkiem z Ewą Iwań-

MUa, serdeczna, uczynna, prowadząca cały Festiwal, niestru- Zawsze kochana i mile wspominana, prowadząca wara-
d/ona w swojej działalności Ewa Iwańciów, zastępca dyrektora taty aktorskie (także 1 z trupą wileńską) Barbara (Basia) Dzie-
Miejsldego Ośrodka Kultury w Tychach. (Obok - z lewej - czło- kan, na Festiwalu 1997 w Tychach - członek Jury komisji arty-
nek polskiej wileńskiej trupy Roman Parylak)._______________ stycznej. (Obok - członkini wileńskiej trupy Danuta Sielicka).

Białoszewskiego w reżyserii i opra­
cowaniu muzycznym Jerzego Połań- 

~ skiego. Młodzieżowy Teatr „Poeton” 
pokazał spektakl p. t  „Proszę o mi­
nutę ciszy” w opracowaniu scenicz­
nym i reżyserii Mieczysława Nie- 
dźwieckiego - moralitet oparty na 
tekstach publicystycznych i doku­
mentach osób uzależnionych od nar­
kotyków; ważnym, emocjonującym 
tłem były tu wiersze młodych, wraż­
liwych, osamotnionych ludzi.

Wystąpiły także tizy teatry funk­
cjonujące w tych samych Tychach: 
Teatr „Kariera” ze spektaklem „Joe 
Alex - Zginiesz ty i pchły twoje” Wi­
tolda Zechentera w reżyserii Barba­
ry Kieras. Amatorski Teatr Ruchu i 
Pantomimy „Migreska” (Miejski 
Ośrodek Kultury w Tychach pokazał 
„Krótką historię” - temat śmierci (re­
żyseria, choreografia i opracowanie 
muzyczne - Marcin Skorek).

Teatr BELFEgoR bazujący się 
również przy Miejskim Ośrodku Kul­
tury w Tychach wystąpił ze spekta­
klem p. t. „Ktoś zaplątał ten świat” - 
według Edwarda Redlińskiego. Au­
torem przedstawienia w całości (ada­
ptacja, reżyseria, scenografia) jest 
Sławomir Żukowski. Muzykę (Ja­
nusz Muszyński) opracowano z ze­
społem „Pro Arte Ecclesiastica”. 
Spektakl powstał na podstawie au­
tentycznych dokumentów, pamiętni­
ków, raportów, wpisów, skarg i wnio­
sków zebranych przez E. Redlińskie­
go w różnych czasach.

Jednym z trzech profesjonalnych 
spektakli były „Ślady” Józefa Szaj­
ny. Oglądałam ten spektakl parę lat 
temu w Wilnie, z profesorem Szajną 
robiłam wywiad dla Litewskiej TV, 
jak też dla rodzimego „Kuriera”. Te­
raz Józef Szajna zaprezentował

wznowienie „Śladów”, była to werJ 
sja zdecydowanie ciekawsza od po] 
przedniej.

Przedostatni dzień FestiwaluJ 
obfitował w ludowość, obrzędo] 
wość. Zatem - atmosfera żywotno] 
ści, krewkości, żywiołowości. Spek-I 
takie, widowiska w tym gatunku] 
musiały wyzwalać naturalną ciekal 
wość odbiorcy, zwłaszcza widzaj 
który dotąd nie miał okazji do obi 
cowania ze śląską kulturą ludową] 
Wystąpiły: Zespół Śpiewaczo - Obj 
rzędowy „Familijo” (Wiejski O śro l 
dek Kultury w Skrzyszowie), Teatr] 
Ludowy „Druga Młodość” (Jastrzę-I 
bie - Szeroka) - spektakl „Obrzędy] 
Wielkanocne”, Zespół Folklory! 
styczny „Bojszowianie” (Bojszowy) 
-ipiewogra pszczyńska p. t. „Naro­
dziny chłeba” , Zespół Obrzędowy 
„Przecieszynianki” (z Przecieszyna) 
I  spektakl muzyczny „Wiejskie pra 
nie”, Amatorski Teatr Ruchu „Wam­
pa” - spektakl „I widzę was, i sły­
szę was, i czuję...” (teatr ten tworzą 
osoby zdrowe oraz niepełnospraw- 

I iie).
Z arcycieką wą propozycją arty­

styczną wystąpił Teatr „Fietor” (Dom 
Kultury w Ozimku) - spektakl p.1 
„Trzy wariacje” autorstwa Roberta 
Konowalika (pastisz na temat Kaf­
ki, Gombrowicza i Stachury):

Nie jest to jeszcze pełny rejestr 
zespołów - uczestników Spotkań. 
Nie wszystkie też spektakle udało mi 
się obejrzeć. Podziwiałam członków 
jury komisji artystycznej. Mieli pie­
kielnie trudne zadanie.

Jakie spektakle zostały nagro­
dzone?

A więc:
„Trzy wariacje” (Dom Kultury 

w Ozimku), tekst, reżyseria, opraco­
wanie muzyczne, scenografia - Ro­
bert Konowalik (Grand Prix)t „Na­
rodziny chleba” (Zespół Folklory­
styczny „Bojszowianie” w Bojszo­
wach), tekst i opracowanie scenicz­
ne Alojzy Łysko (Grand Prix)), „Gru­
be ryby” M. Bałuckiego (Polski Te­
atr w Wilnie) - za reżyserię (Irena 
Litwinowicz) i pracę zespołową (na­
groda - 700 zł. p.), „Ktoś zaplątał 
ten świat” w/g E. Redlińskiego (Te­
atr BELFEgoR, MOK w Tychach), 
adaptacja, reżyseria, scenografia - 
Sławomir Żukowski (nagroda - 600 
zł. p.), „Gry kobiece” w/g K. Zanus­
siego i E. Żebrowskiego (Polski Te­
atr Ludowy we Lwowie, reżyseria 
Zbigniew Chrzanowski) - aktorce 
Lubię Lewak za rolę Kobiety (nagro­
da - 300 zł. p.).

Uwaga! „Grube ryby” zespół 
„Polski Teatr w Wilnie” gra jutro, w 
niedzielę, 27 kwietnia w wileńskim 
klubie „Auszra” o godz. 1S (dojazd 
trolejbusami nr 10,13,, 17 - ul. Szew- 
czenkos 19).

Al wid a Antonina BAJOR 
Fot. autorka 

Tychy - Wilno________

„ K U R IE R  W I L E Ń S K I ” 26 kwietnia 1997 r. str. 8
   - -----------------



,K U R I E R  W I L E Ń S K I ’
26 kwietnia 1997 r. str. 9

--- -------------  _
Z doniesień -......•ĆJ’1
: pap -
Religia

Apele o ocalenie posągów 
Buddy w Afganistanie

, Rząd Sri Lanki zaapelował do 
międzynarodowej społeczności o po­
moc w ocaleniu słynnych posągów 
Buddy, znajdujących się w Afganista­
nie. Kontrolujące 75 procent po­
wierzchni tego kraju, ugrupowanie 
skrajnych islamistów Taliban zapo­
wiedziało zrównanie z ziemią posą­
gów.

Pochodzące z I V wieku najwięk­
sze na świecie figury stojącego Bud­
dy znajdują się w świątyniach w 
afgańskiej prowincji Bamiyan. Bud­
dyści ze Sri Lanki uważająje za świę-

Dowódca kontrolujących Ba­
miyan oddziałów Talibanu w ubie­
głym tygodniu oficjalnie zapowiedział 
zburzenie posągów, argumentując że 
islam zakazuje przedstawiania w sztu­
ce postaci ludzkich. Zapowiedź znisz­
czenia posągów Buddy wywołała 
wzburzenie także w Indiach.

Władze Sri Lanki wystąpiły do 
Pakistanu i innych państw islamskich 

pośrednictwo W uratowaniu zabyt­
kowych posągów. Lankijscy ministro­
wie spraw zagranicznych Lakshman

Kadirgamar i ds. religijnych Laksman 
Jayakody zapowiedzieli także w 
czwartek rozpoczęcie światowej kam­
panii na rzecz ratowania rzeźb.

W obronie świątyń buddyjskich 
wystąpił także przedstawiciel ONZ w 
Islamabadzie, spotykając się z przed­
stawicielem Talibów - mułłą Hasa- 
nem, dowodzącym oddziałami orga­
nizacji w południowóafgańskim mie­
ście Kandahar. Spotkanie nie przynio­
sło żadnej reakcji ze strony dowód­
ców oddziałów Talibanu, które zdo­
były tereny buddyjskich świątyń w 
ostatnich tygodnjach, wypierając 
stamtąd oddziały szyickiej frakcji Hi- 
zbi Wahdat.

Zniszczenie posągów Buddy 
byłoby niewyobrażalną tragedią dla 
wyznawców w Sri Lance - powiedział 
w czwartek szef dyplomacji tego kra­
ju. Podkreślił, że jeszcze w ubiegłym 
roku Zgromadzenie Ogólne NZ 
uchwaliło odrębną rezolucję w spra­
wie ochrony zabytków I miejsc kultu 
wszystkich religii w pogrążonym w 
wojnie domowej Afganistanie.

Relikwia

Nie będzie więcej badań 
Całunu

Na konferencji prasowej w Wa­
tykanie arcybiskup Turynu, kardynał 
Giovanni Saldarini, poinformował, że 
ocalony z pożaru kaplicy Guariniego 
'" 1 bm) Całun turyński będzie wysta­
wiony, tak jak to planowano, w Tury­
nie, w dniach 18 kwietnia -14 czerw- 

1998 roku. Kardynał zapewnił, że 
Całun jest w bardzo dobrym stanie i 
nie poniósł żadnych szkód. Dodał, że 
nie zamierza zlecać żadnych nowych 
badań, w tym przy pomocy węgla C- 
14, w celu ustalenia dokładnego wie­
ku Całunu.

Kardynał, który ńa mocy papie­
skiej decyzji jest kustoszem Całunu - 
według tradycji owinięte nim zostało 
ciało Chrystusa po zdjęciu z Krzyża - 
nie chciał wdawać się w dyskusje Z' 
obecnymi w Biurze Prasowym Stoli­
cy Świętej dziennikarzami na temat 
wyników badań przeprowadzonych w 
roku 1988 /te wskazują, że Całun po­
chodzi z XII - XIII wJ  oraz na temat 
innych badań, mówiących, że może 
on pochodzić z pierwszych wieków 

Zdaniem kardynała, na Całun 
I należy patrzeć „duchem wiary”. Kar­
dynał Saldarini podkreślił, że niekwe­
stionowaną zasługąCałunu tu ryńskie­

go jest to, że (nie wchodząc w kwe­
stię daty jego pochodzenia ), odsyła 
oń wiernych do rzeczywistości Męki 
Tańskiej. Wskazał również, że pew­
ne elementy Całunu, ustalone w spo­
sób naukowy, odsyłają beżpośrednio 
do przekazów Ewangelistów o męce 
Chrystusa.

Kardynał Saldarini poinformo­
wał, iż jest wielce prawdopodobne, że 
Całun będzie eksponowany także w 
roku 2000. Powiedział, iż wystawie­
nie Całunu odbędzie się w Turynie. 
Kardynał Saldarini nie sądzi, by kie­
dykolwiek Całun opuścił Turyn, choć, 
jak przyznał, kilkakrotnie proszono go 
o przeniesienie tej relikwii do Rzy­
mu. Ubiegając pytania dzieńnikarzy 
stwierdził, iż nie prosił go o to ani 
papież Jan Paweł II, ani watykański 
sekretarz stanu, kardynał Angelo So- 
dano.

Kardynał przypomniał, źe w cza­
sie ostatniego wystawienia Całunu (od 
26 sierpnia do 8 października 1978) 
relikwię obejrzało ponad 3 min osób. 
Zdaniem kardynała, liczba osób, któ­
re obejrzą Całun w roku 1998 i w 
2000, będzie znacznie większa.

W Moskwie jak grzyby po deszczu wyrastają puby w stylu angielskim. Niestety, nie wszyscy mogą sobie I 
pozwolić na ich odwiedzanie. Chociaż nieraz zdarzają się mile niespodzianki, np. prezentacja piwa. Właśnie na I 
jedną z takich prezentacji do pubu „Elefant” zostali zaproszeni członkowie jednego klubu historyczno - militarne- I 
go. Na prezentacji smakowano piwo o wdzięcznych nazwach: „Smooth Master Brew”, „Cream Bishop' s Finger”, I 
„Casey's Smooth Stout** i Cream Spitfire”. ,pot gpA-ELTA

Komentarze

Zawsze przeciw Zachodowi
Po podpisaniu przez prezydentów 

Rosji i Chin deklaracji o wielobiegu- 
nowym świecie i tworzeniu nowego 
ładu międzynarodowego prasa świa­
towa dość szeroko komentuje polity­
kę zagraniczną Rosji i Chin.

„Der Bund” (Szwajcaria)pisze: 
„Trochę upraszczając, obecna.rosyj- 
ska polityka zagraniczna daje się za­
wsze sprowadzić do tego samego 
mechanizmu: za każdym razem sprze­
ciwić się temu, co planuje lub robi 
Zachód. Podczas gdy Europa zasy­
gnalizowała swą jedność wobec orze­
czenia sądu berlińskiego w sprawie 
Iranu, Moskwa umizgiwała się do 
Teheranu. Podczas gdy USA próbują 
wywrzeć nacisk na Irak, Kreml kreu­
je się na obrońcę Bagdadu. Obecnie 
Moskwa szuka sojuszu z Chinami, by 
przeciwstawić Zachodowi, a przede 
wszystkim USA, „partnerstwo strate­
giczne”.

] „Głównym powodem tego anty- 
I zachodniego stanowiska jest plano­
wane rozszerzenie NATOi (...) Ciągle 
jpowtarza się (w Rpsji) argumenty, że . 
NATO musi uwzględnić odczucia 
społeczeństwa rosyjskiego. W rzeczy­
wistości jednak w Rosji rozbudza się 
lęk przed okrążeniem przez Zachód, 
choć społeczeństwo boi się Chin i 
państw islamskich nie mniej niż Za­
chodu”.
 | „Rosyjska polityka zagraniczna

jest w dalszym ciągu przede wszyst­

kim polityką siły. Widać to również 
w stosunkach z „bliską zagranicą”. 
Ciągłym adresatem rosyjskich gróźb 
są państwa nadbałtyckie, nastawione 
głównie na' współpracę z Europą. W 
wypadku Ukrainy, Rosja swoimi po­
gróżkami sama wyrządziła sobie nie­
dźwiedzią przysługę. Kijów, który 
początkowo zajmował postawę neu­
tralną, przesuwa się coraz bardziej ku 
NATO. Moskwa ze swoją antynatow- 
ską polityką znalazła się w ślepej 
uliczce. Stąd też te ostre reakcje i kie­
rowanie się na Południe i Wschód, 
zamiast na Zachód”.

„Sojuszu wojskowego (Rosji) z 
Chinami nikt na Zachodzie nie będzie 
chciał brać na serio, ponieważ topór 
wojenny między Moskwą i Pekinem 
nie został zakopany zbyt głęboko. Je­
śli jednak Kreml będzie zwiększał swe 
groźby, znajdzie się w jeszcze bardziej 
skomplikowanej sytuacji. Rosja, któ­
ra grozi (...), nie będzie mogła dłużej 
korzystać z argumentu, źe z jej strony 
nie zagraża żadne niebezpieczeństwo 
i że wobec tego rozszerzenie NATO 
jest zbędne”.

„Izwiestija” (Rosja) z kolei 
twierdzi, że „ Korzyści z tej nowej ja­
kościowo sytuacji i ze zmieniającego 
się układu sił w polityce międzynaro­
dowej wyciąga najwyraźniej Pekin. 
Chiny nie kryją swego zamiaru, by w 
XXI w. stać się supermocarstwem. 
(...) Waszyngton i jego sojusznicy (...)

raczej nie zdołają przekonać I 
Chin, że powinny żeglować torem I 
polityki zachodniej. Nic bowiem nie I 
zbliża partnerów bardziej, niż widmo f 
wspólnego zagrożenia. A tak właśnie I 
Moskwa i Pekin traktują przesuwanie I 
się NATO na wschód, co otwarcie I 
oświadczyły przed podpisaniem de- I 
kiaracji.” .

„Handelsblatt” (Niemcy) pisze I 
zaś o pragmatycznym sojuszu rosyj- I 
sko -chińskim:” Rosja jest świadoma, f 
że jej sąsiad na południowo-wschod­
niej flance to państwo dążące do po-1 
zycji mocarstwowej. Jako takie trze-1 
ba je w każdym wypadku traktować | 
troskliwie, niezależnie od stosunków I 
Moskwy z Waszyngtonem. Zresztą I 
prawa człowieka i handel bronią ni- [ 
gdy nie były dla rosyjskiej polityki I 
zagranicznej kategoriami, które by I 
miały poważny wpływ na jej zasad-1 
ńiczą linię - odnosi się to zarówno do I 
stosunków Moskwy z Iranem, jak i z I 
Białorusią. (...) Tak podkreślane te- I 
raz zbliżenie między Chinami a Ro-1 
sją jest dziś jeszcze raczej tylko prag-1 
matycznym sojuszem. Dopóki jednak |  
polityczna mapa świata będzie tak I 
płynna, jak w tym stuleciu, deklara- I 
cja ścisłej współpracy może służyć I 
pewnym bliższym celom. Nie stano- I 
wi jednak raczej wskazówki w zasad-1 
nieżej kwestii: jaką drogą pójdą f l  
przyszłości dwa;wfelkie mocarstwa! 
wschodnie”

Spadek

Miliardy dla 
Kościoła

Zmarły w lutym w wieku 98 lat 
Lino Abriani zapisał w testamencie 
arcybiskupowi Mediolanu, kardyna­
łowi Carlo Marii Martiniemu, ogrom­
ną sumę 110 mld lirów (ok. 67 min 
dolarów).

Wydarzenie z Mediolanu nic jest 
faktem odosobnionym. W 1981 r. bi­
skup Caltanissetty, Alfredo Garsia, 
otrzymał spadek po bogatej wdowie, 
która zostawiła Kościołowi najwięk­
szy hotel w mieście i wiele nierucho­
mości. W 1995 r. we Florencji funda­
cja charytatywna kierowana przez 
Matkę Teresę z Kalkuty otrzymała w 
spadku 4 mld lirów od Carl i Brogi, 
skromnej urzędniczki bankowej, któ­
ra poświęciła swoje życie oszczędza- 
niu i dobroczynności.____________

Napięcia

Ciller wychodzi z koalicji
Czołowy turecki dziennik na­

pisał, że wicepremier Tansu Cil­
ler wycofa swoją Partię Słusznej 
Drogi (DYP) z  rządzącej koalicji 
z islamistami z powodu, jak napi­
sano, nieporozumień na tle „akty- 
wizmu religijnego” - podała agen­
cja Reutera.

Dziennik „Yeni Yuzyil” po­
wołał się na anonimowych człon­
ków gabinetu, którzy powiedzie­
li, że pani Ciller, zajmująca też 
stanowisko ministra spraw zagra­
nicznych, podjęła decyzję opusz­
czenia rządu sprawującego władzę 
od 10 miesięcy.

Partia Tansu Ciller, jak pisze 
Reuter, czuje się niezręcznie wo­

bec napięcia między główną siłą 
koalicji - islamską Partią Dobro­
bytu premiera Necmettina Erbaka- 
na a armią, która uważając się za 
gwaranta świeckiego charakteru 
państwa tureckiego, jest rozdraż­
niona działaniami Partii Dobroby­
tu prowadzącymi, zdaniem woj­
skowych, do islaraizacji kraju.

Na dzisiaj zapowiedziano 
posiedzenie Narodowej Rady 
Bezpieczeństwa - organu konsul­
tacyjnego zdominowanego przez 
wojskowych. Rada ta pod koniec 
lutego zaleciła rządowi posunię­
cia mające zapobiec radykalnemu 
islamizmowi w Turcji.

Kontynent

Zainteresowanie USA 
Afryką

Brytyjski tygodnik „The Econo- 
mist” pisze o rosnącej randze Afryki 
w polityce USA:” Dla rządu Clintona 
inicjatywy związane z Afryką są z 
oczywistych powodów atrakcyjne. 
Kiedy politykę wobec Chin otacza 
aura skandalu politycznego, a zabie­
gi (Clintona) o szybką ścieżkę nego­
cjacji handlowych znajdują się pod 
ostrzałem, to wydaje się, źe jest to 
doskonały moment, by wystąpić z nie­
wiele kosztującą, a zapewniającą dużą 
publicity inicjatywą w sprawie Afry­
ki. Mnóstwo ludzi w rządzie, zwłasz­
cza w ministerstwie skarbu, uważa 
Afrykę za ostatnie wielkie wyzwanie 
rozwojowe na świecie. Mają oni na­
dzieję, że inicjatywa amerykańska 
będzie częścią szerszego skoncentro­
wania się grupy bogatych państw (G

7) na Afryce. Zarówno na spotkaniu I 
ministrów finansów G 7 w Waszyng­
tonie 27 kwietnia, jak i na szczycie G I 
7 (plus Rosja) w Denver w czerwcu, 
Afryka zajmuje dominującą pozycję I 
w porządku obrad.

Pewną rolę grają niewątpliwie | 
także interesy dyplomacji amerykań­
skiej. Waszyngton tradycyjnie pozo- I 
stawiał Afrykę jej dawnym władcom [ 
kolonialnym, zwłaszcza Wielkiej Bry­
tanii i Francji, teraz jednak na tym I 
kontynencie wytworzyła się próżnia I 
polityczna. Próżnię tę wypełnia już I 
dyplomacja amerykańska, jak np. w f 
Zairze (...). Większe zaangażowanie I 
polityczne nieuchronnie doprowadzi f 
do intensyfikacji powiązań gospodar- I 
czych.”
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Wystawa

Polskie cmentarze wojenne 
na Litwie

„Zanim padłeś jeszcze ziemię 
przeżegnałeś” - to motto wystawy kil­
kudziesięciu fotografii polskich gro­
bów i cmentarzy wojennych rozsia­
nych na Ziemi Litewskiej. Otwartą w 
gmachu Biblioteki Narodowej w War­
szawie wystawę zorganizowały: Bi­
blioteka Narodowa, Instytut Polski w 
Wilnie i Rada Ochrony Pamięci Walk 
Męczeństwa.

Kolorowe fotografie, wykonane 
przez członka Związku Fotografików 
Litwy Jerzego Karpowicza, prezentu-

ją m.in. zniszczone kwatery wojsko­
we na wileńskich cmentarzach: No­
wej Rossie, Ponarach, Antokolu, a 
także w Kalwarii Wileńskiej i Tro­
kach. Jedno ze zdjęć ukazuje kośció­
łek w Powiewiórce, w którym 
ochrzczony był Józef Piłsudski.

Opowieść fotografika ukazuje 
jego umiłowanie tradycji zarówno 
Polaków, jak i Liwinów - powiedzia­
ła Eufemia Teichmann, ambasador 
Polski na Litwie.

Język

Urzędowy czy państwowy
Lada dzień wpłynie do Sejmu 

projekt ustawy o języku polskim. 
Właściwie projekty są dwa - rządo­
wy i PSL-owski - przypomina w 
.Życiu Warszawy” Andrzej Ibis 

Wróblewski. Najistotniejsza między 
nimi różnica leży w samym określe­
niu: w projekcie rządowym język 
polski jest językiem państwowym, 

PSL-owskim - językiem narodo­
wym - pisze Ibis.

Zdaniem publicysty ustawa 
przychodzi w samą porę. Zdecydo­
wana większość językoznawców 
twierdzi, że zagrożenia polszczyzny

przez nasilającą się wulgaryzację i 
przemożny wpływ agresywnego j  ęzy- 
ka angielskiego są bardzo duże. Osła­
bła wiara w cudowną moc samo­
oczyszczenia się polszczyzny. Trzeba 
ją  w tym procesie wspomagać. Usta­
wa o języku polskim może być w tym 
przydatna - dowodzi Ibis. Chociaż nie 
jest ważne, czy polszczyzna ma być ję­
zykiem urzędowym, czy państwowym, 
rzeczą najważniejszą jest, że ma być. 
Na zawsze - podsumowuje autor ar­
tykułu w ,„,ŻW” zatyt. "Urzędowy czy 
państwowy?”.

Debata TV

Krzaklewski kontra Bugaj
My, ludzie „S” musimy dokoń­

czyć wiele spraw, aby sen o wolnej Pol­
sce spełnił się do końca - powiedział 
przewodniczący AW”S” Marian Krza­
klewski kończąc telewizyjną debatę z 
szefem Unii Pracy Ryszardem Buga­
jem. My żadnej rewolucji nie obiecu­
jemy, bo w Polsce nowa rewolucja nie . 
jest potrzebna - stwierdził Bugaj.

Już na wstępie debaty przewod­
niczący AW”S” zarzucił Bugajowi, że 
UP, wbrew swojej nazwie, ma małe 
poparcie wśród ludzi pracy i związ- 

, kowców, gdyż zajmuje się prawie wy­
łącznie sprawami ideologicznymi jak 
konkordat, czy aborcja.

„UP próbuje bronić interesów lu­
dzi słabszych. Naszą specjalnością nie 
jest religia, czy aborcja, to są tematy 
nam narzucone. Zajmujemy się podat­
kami, prawami pracowników i proble­
mami gospodarczymi. Mamy pomysł 
nie tylko jak dzielić bochen chleba, ale 
jak sprawić by był on większy do po­
działu” - replikował Bugaj.

Bugaj zaprezentował jedną z wy­
powiedzi Zygmunta Wrzodaka, człon­
ka władz ,,S”. Takie wystąpienia po­
wodują zaniepokojenie czym jest „So­
lidarność” i jakie wartości są na jej 
sztandarach - mówił.

„Wrzodak pamięta-jak Bugaj, 
Michnik i inni stali przy ołtarzu i się 
modlili, a po kilku latach zaczęli bru­
talnie walczyć z Kościołem. Co się sta- 
toj że ci ludzie stali się wrogami war­

tości chrześcijańskich z których po­
wstała „S” - odparł Krzaklewski. - To 
nadużycie - zareagował Bugaj - prawa 
Kościoła akceptujemy. Sprzeciwiamy 
się tylko pojawiającym elementom pań­
stwa wyznaniowego.

Przewodniczący „S” zaprezento­
wał natomiast materiał filmowy z wrę­
czenia nagrody „Trybuny” dla Alek­
sandra Małachowskiego. Czy Unia 
Pracy będzie tworzyła koalicjęz SLD?
- spytał Krzaklewski. - On tylko pięt­
nuje zagrożenia dla demokracji i za to 
go nagrodzono - odparł Bugaj. W trak­
cie debaty Bugaj powiedział, że UP 
zawiera sojusze z tymi', którzy mają 
kartki do głosowania. Zawarcie soju­
szu z „S” do niczego by nie doprowa­
dziło - dodał.

Wskazał także, że ze strony 
AW”S” pojawiają się zagrożenia dla 
demokracji w postaci różnych „utopij­
nych projektów”. To nie są elementy 
programu AW”S”, tylko prawdopo­
dobne barwne wypowiedzi polityków
- stwierdził Krzaklewski. Jego zdaniem 
największym zagrożeniem dla demo­
kracji jest demoralizacja, walka z war­
tościami, relatywizm moralny oraz pro­
ces oligarchizacji gospodarki.

Rozmówcy czynili sobie też za­
rzuty w sprawie konstytucji. Dlaczego 
tak zajadle atakuje się nas za inny po­
mysł na konstytucję, dlaczego prowa­
dzi się kampanię szczucia? Przecież 
mamy prawo do innego zdania - mó­

wił Krzaklewski. - Tu mam takie wyj 
cinki: „konstytucja jak bolszewicka] 
nawałnica”, pan to podpisał - zauwa-l 
żył Bugaj. Jego zdaniem, opór wobecl 
konstytucji jest potrzebny AW”S"jakol 
znak sprzeciwu w kampanii wyborczej! 
Nie chcecie konstytucji uchwalone? v j 
wyniku kompromisu, tylko chcecie 
konstytucji jednego ugrupowania - do- 

. dał..
„Będąc w kontestującej opozycji 

uchylacie się od odpowiedzialności! 
Macie pomysły, ale nic konkretnego nie 
osiągnęliście” - zarzucał szefowi UP 
Krzaklewski. „Składamy w Sejmie ta­
kie projekty, które mają szansę na 
uchwalenie" - odpowiedział Bugaj, 

Przewodniczący AW”S” pytany 
o pomysły na ograniczenie narastają­
cych nierówności społecznych, uznał 
że najważniejszą sprawą jest przywró­
cenie prawa własności. Przypomniał, 
że „S” w swoim projekcie konstytucji 
proponowała zapis o prorodzinnym 
systemie podatkowym państwa oraz 
minimalnym dochodzie gwarantowa­
nym. „Czy pan zna jakiś kraj, w któ­
rym czynnikiem decydującym o sytu­
acji materialnej ludzi jest pełne upo­
wszechnienie własności? „S” roztacza 
wizję utopijnych pomysłów. Na całym 
świecie w gospodarce rynkowej klu­
czową sprawą jest to, czy ktoś ma pra­
cę, Czy jest niskie bezrobocie i czy jest 
dobra edukacja publiczna” - skomen­
tował wypowiedź Krzaklewskiego

Mniejszości

Rocznicowe 
uroczystości

W 82. rocznicę wymordowania 
H Turcji 1,5 min Ormian, pod upa­

miętniającym te wydarzenia pomni­
kiem na cmentarzu prawosławnym w 
Białymstoku, spotkali się przedstawi­
ciele społeczności ormiańskiej. Uczci- 

pamięć swych rodaków, którzy zgi­
nęli nie chcąc przejść na wiarę muzu­
łmańską.

Uroczystości przy pomniku od­
były się po raz drugi. W ub. roku - z 
inicjatywy Ormian mieszkających od 
kilkunastu lat w Polsce - odsłonięto 
symboliczny pomnik wzniesiony dla 
uczczenia ofiar masowych rzezi z 
1915 t.

Na Białostocczyźnie żyje ok. 
250 ormiańskich rodzin -poinformo­
wała w imieniu tej społeczności So- 

Baginian. Szacuje się, że od po­
czątku lat 90. przyjechało do Polski z 
zamiarem stałego pobytu ok. tysiąca 
Ormian.

Wizyta

Przyjeżdża prezydent 
Łotwy

W najbliższy poniedziałek przy­
bywa z wizytą do Polski prezydent 
Łotwy, Guntis Ulmanis. Aleksander 
Kwaśniewski powiedział dziennika­
rzom łotewskim, że ważnym punktem 
spotkania będzie „dyskusja o naszej 
przyszłości w Unii Europejskiej, o 
przyszłości systemu bezpieczeństwa 
w Europie”.

Rozmowy, dodał prezydent, 
będą dotyczyły również kontaktów 
dwustronnych jak i przekształceń go­
spodarczych oraz ustrojowych.

Aleksander Kwaśniewski pozy­
tywnie ocenił rozwój dialogu polsko- 
łotewskiego, podkreślając że wizyta 
prezydenta jest „mocnym akcentem w 
kontaktach politycznych”. Wyraził 
zadowolenie, że wraz z prezydentem 
do Polski przybędzie grupa łotew­

skich biznesmenów, którym będzie­
my mogli pokazać „konkretne per­
spektywy rozwoju stosunków gospo­
darczych”. Prezydent podkreślił, że 
Polska pragnie mieć jak najlepsze 
kontakty ze wszystkimi Krajami Ba­
łtyckimi.

Pytany o stosunek do sprawy 
mniejszości polskiej na Łotwie, któ- 
rej przedstwiciele mają problemy z 
uzyskaniem obywatelstwa łotewskie­
go, Kwaśniewski powiedział, że Pol­
ska stoi na stanowisku, iż mniejszo­
ści należy traktować zgodnie ze stan­
dardami międzynarodowymi. Wyraził 
opinię, że brak możliwości otrzyma­
nia obywatelstwa przez Polaków 
mieszkających na Łotwie nie mieści 
się w tych standardach.

Rolnictwo

14 hektarów - dla każdego ciągnika
 |W gospodarstwach rolnych

naszego kraju było w połowie ub. 
roku 1302 tys. ciągników, czyli o 
przeszło 18 proc. więcej niż w 1988 
HNa jeden ciągnik przypada u nas 
obecnie ok. 14 ha użytków rolnych.

Podobne wskaźniki technicz­
nego wyposażenia rolnictwa w trak­
tory mają Dania, Francja, Wielka 
Brytania i Szwecja. Tam jednak cią­
gniki eksploatowane w rolnictwie 
charakteryzuje wysoka sprawność 
techniczna, co pozwala pracować 
wydajnie i mniej zużywać paliwa. 
Natomiast w naszym rolnictwie, jak 
wykazał ubiegłoroczny spis, wciąż 
wykorzystuje się wiele starych trak­
torów, w tym 4,8 proc. stanowią cią­
gniki wyprodukowane jeszcze 
przed 1965 r. Taki sprzęt z uwagi 

stan techniczny i podwyższone 
zużycie paliwa nadmiernie zanie­
czyszcza środowisko i praktycznie

kwalifikuje się do wycofania z eks­
ploatacji.

Dalsze 19,1 proc. ciągników, 
które wyprodukowano w latach 
1966-75, także charakretyzuje bar­
dzo duży stopień zużycia. Traktory 
o dobrej sprawności, tj. wyprodu­
kowane w latach 1986-91 stanowią 
zaś 24,4 proc. ogółu tych maszyn, a 
ciągników eksploatowanych krócej 
niż 5 lat jest zaledwie 6,4 procent 

Na radykalne odnowienie par­
ku ciągnikowego nie można w naj­
bliższych latach liczyć. Rolnictwo 
kupuje bowiem ostatnio niespełna 
20 tys. ciągników rocznie. Wpraw­
dzie preferencyjny kredyt, udostęp­
niany rolnikom w wieku do 40 lat, 
ułatwia m.in. zakup sprzętu tech­
nicznego, ale może sobie na to po­
zwolić gospodarstwo, które będzie 
w stanie spłacić rocznie ok. 5 tys. 
zł rat wraz z odsetkami. Na zakup

w miarę nowoczesnego ciągnika o 
średniej mocy trzeba dziś wydać ok. 
40 tys. zł.

Powszechny spis rolny wyka­
zał, że w 1996 r. ciągnik miało cir 
szóste gospodarstwo o powierzch­
ni 1-2 ha, więcej niż co trzecie - o 
powierzchni 2-5 ha i więcej niż co 
drugie - w grupie od 5 do 7 ha. Go­
spodarstwa od 7 do 10 ha, których 
mamy przeszło 260 tys., eksploato­
wały 223 tys. ciągników, a gospo­
darstwa 10-15 ha (jest ich 217,2 
tys.) - 242,6 tys. ciągników. Nato­
miast na niespełna 90 tys. gospo­
darstw o powierzchni 15-20 ha 
przypadało ponad 123 tys. trakto­
rów. Przeciętnie po dwa ciągniki 
miały gospodarstwa od 30 do 50 ha 
i po blisko 3 traktory - gospodar­
stwa od 50 do 100 ha.

Oświadczenie

„GW” naigrywa się z 
wiary członków „S”

Wydaje się, że jedyną intencją 
opublikowania przez „Gazetę Wybor­
czą” dokumentu dotyczącego Introni­
zacji Króla Chrystusa AD 1997, była 
chęć naigrywania się z głębokiej wia­
ry podpisanych pod nim członków 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidar­
ność” oraz spowodowania w społe­
czeństwie wrażenia, że „S” chce wy­
wierać nacisk na Episkopat Polski - 
stwierdza w oświadczeniu rzecznik 
prasowy „S” Piotr Żak.

Rzecznik „S” wyjaśnia, że do­
kument nie był przeznaczony do pu­
blikacji przed przedstawieniem tej 
idei i uzyskaniu opinii ks. prymasa i 
Episkopatu Polski.

(W apelu „do społeczeństwa 
polskiego” , wydrukowanym przez 
„GW”, członkowie KK NSZZ ^Soli­
darność” nazwali konstytucję uchwa­
loną przez Zgromadzenie Narodowe, 
„zagrożeniem nie mniejszym, niż bol­
szewicka nawałnica w 1920 r.”, od­
parta wysiłkiem całego narodu i dzięki 
Opatrzności Bożej.,W apelu przypo­
mniano, że przed decydującą bitwą 
nad Wisłą „Episkopat Polski na Ja­
snej Górze dokonał w imieniu Naro­
du. Polskiego Intronizacji Chrystusa 
Króla”. Członkowie KK postanowili 
ponownie dokonać Intronizacji, bo 
„ludzkimi siłami” będzie trudno od­

rzucić konstytucję. Zwrócili się do 
biskupów, by przewodzili im w tej I 
uroczystości, w rocznicę Konstytucją 
3 Maja i w święto Królowej Polski)!

Żak informuje, że był to apelj 
członków KK Związku „zawierający 
ich wolę włączenia się do obchodów 
Roku Chrystusa Króla w kontekście 
nadchodzących ważnych wydarzeń 
kraju”. Fakt powstahia tego dokumen­
tu jest oczywisty w świetle tożsamo­
ści statutu, programu i wielu działań 
„Solidarności”, które związek podej­
mował od 1980r. (m.in. udział w piel­
grzymkach, święcenie sztandarów, 
zawierzenie „S” opiece Matki Boskiej 
przez Lecha Wałęsę) -  czytamy 
oświadczeniu.

Sądzę - stwierdza Żak w oświad­
czeniu - że „Gazeta Wyborcza” prze­
kroczyła w swoim komentarzu grani­
cę kultury politycznej oraz zwykłego 
ludzkiego taktu i niebezpiecznie zbli­
żyła się do poziomu pisma Jerzego 
Urbana.

Michał Ogórek napisał w ko­
mentarzu redakcyjnym: „Komisja 
Krajowa NSZZ „S” chce teraz osią­
gnąć swe cele polityczne przy pomo­
cy Króla. Jest on członkiem Akcji Wy­
borczej „S” i ma wiele zalet; choć 
może nie tyle ile mu się przypisuje w 
apelu. Na imię ma jednak Krzysztof”.

Nominacja

Kalinowski ministrem rolnictwa
Prezydent RP Aleksander Kwa­

śniewski na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Włodzimierza Cimoszewi­
cza, powołał Jarosława Kalinowskie­
go na stanowisko wicepremiera, mi­
nistra rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej - informuje Zespół Rzeczni­
ka Prasowego Prezydenta RP.

Podczas uroczystości prezydent 
RP powiedział: „Obejmuje Pan resort, 
który należy do najważniejszych w 
całej konstrukcji rządu Rzeezypospo- 
litej Polskiej oraz w polityce, jaką on

prowadzi. Sądzę, że obowiązki swo­
je  podejmie Pan dynamicznie, jest 
bowiem bardzo wskazane, abyśmy 
kontynuowali te zmiany, które w pol­
skim rolnictwie już zachodzą. Jestem 
przekonany, że Pan - jako reprezen­
tant młodego pokolenia - dobrze wy­
kształconego, świetnie rozumie po­
trzebę zmian. Reformy, które rozpo­
częliśmy, przynoszą już wymierne 
skutki. Jeżdżąc po kraju mam możli­
wość dostrzec, jak wiele pozytywnych 
przemian już się dokonało.”

i i s
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.. , ŁTV
8.00 - Dzień dobry. I0.00

- Dary sadów. 10.30 - Sroka.
11.00 - Zdrowie. 11.30 - Nasz 
język. 12.001Słowo chrześci­
janina. 12.10-Teleartel. 12.55 
-Droga. 13.25-Alice. 14.15- 
S. „Zatoka wydry”. 14.40 - 
Brzeg. 15.25 - Spektakl „Wie­
rzyciele”. 17.15 - Bezpieczeń­
stwo Ignalińskięj EA. 17.45 - 
Program sport 18.00 - Wiado­
mości. 18.10 I Święto kapel 
ludowych. 19.00 - Telele- 
go. 19.30 - W świecie filmu.
20.00 - Milioner. 20.20 - Lo­
teria. 20.30 - Panorama. 21.00
- Nasze miasteczka. 22.45 - 40- 
lecie LTV. 23.15 - Dziennik 
wieczorny. 23.25 - Sport.
23.30 - Film fab.

LNK
9.00-Poranne koło. 10.30

- Smacznego. 11.00 - Cztery 
koła. 11.30 - Narodowa geo­
grafia: 13.20-Klan X. 13.50- 
S. „Klejnot w koronie”. 14.45
- Humor. 15.15 - Kibir Tele 
Vibir. 16.30 $ S. „Święty”.
17.30 - S. „Piękna i bestia”.
18.30 - S. „Astronauci”. 19.30
- S. „Rodzinka Adamsów”.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
Walka słów. 21.00 - Film fab. 
„Wymarzona ukochana”.
22.50 - Sport 23.00 - Film fab. 
„Sztuka umierania”. ,

BAŁTYCKA TV
8.301 Bałtycka bomba.

16.30 - Kroki. 17.00 - S. „Show 
Boba Morrisona”. 17.30 - Eko- 
rózga. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Zatoka Aca- 
pulco”. 20.00 - Sportozaury. 
21.30-Piłka nożna. 23.10-Ero- 
tyka. 0.15-8.30 |  Program CNN.

TELE-3
9.30 - Teleshop. 10.00 I 

Filmy anim. 11.00 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 11.301 Pro­
gram muz. 12.30 - S. „Beverly 
Hills, 90210”. 13.15 - Tele­
shop. 13.30-Kochamy ciebie.
14.00 - Nauka i technologia.
14.30 - Gorący trójkąt 15.00 - 
S. „Uroczy i dzielni”. 15.45 - 
S. „Telefon pomocy 911” .
16.30 -S. „Wilk powietrzny”. 
17.301S. „Maska”. 18.00 - S. 
„Droga do nieba”. 19:00 -Wia­
domości. 19.10-Styl. 19.30- 
Kuliname show. 20.00 - S. 
„Nieudolni mężczyźni”. 20.30
- S. „Maria La Del Barrio”.
21.00 - S. „Jessica Flatcher”.
22.00 - Film fab. „Uczucie 
wolności”. 23.50 - Film fab. 
„Eden”.

WILEŃSKA TV
8.301 Wiadomości z Wil­

na. 8.45 - Klub. 8.55 - Filmy 
anim. dla dzieci. 9.25 - Jera- 
łasz. 10.00 - Tego nie uczyli­
śmy się. 10.30 - O przyrodzie.
11.25 - Żeby Litwie było lepiej.
12.00 - Kineskop. 13.05 - Ka­
nał muz. dla dzieci. 13.55 - Ja 
sama: jak zostałam pięknością
14.55 - Zawód: cukiernik.
15.50 - Klub samotnych serc^ -
16.20 - S. „Utracony świat”.
17.15-Sezon wiosenny. 17.25
- Przegląd wydarzeń tygodnia.
17.55 - Zrób sobie święto.
18.10 - Najlepsze restauracje 
Wilna. 18.201 Muzyka. 18,40
- Autoforum’9 7 .18.50 - Skan­
dale tygodnia. 19.20 - Show I. 
Demidowa. 20.05 - Film fab. 
„Wierni przyjaciele”. 22.00 - 
Film fab. 22.35~^Wielkanoc­
ne pozdrowienie patriarchy 
Moskwy i Wszechrusi Aleksi- 
ja  Drugiego. 22:40 - Trans, 
wielkanocnego nabożeństwa.

0.05 - Film fab. „Niewolnik 
marzeń”.

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 9.45 - 

Wideotrener idzie do was.
10.00 - Film fab. „Szkoła zra­
nionych serc”. 10.30 - Wszyst­
ko o meblach. 10.45 - Gwóźdź.
11.05 - Wyjątkowe ceny. 11.15
- Film fab. „Dni chirurga Misz- 
kina”. 12.25 - Wideomoda.
13.00 - A było tak... 13.30 - 
Klub wesołych i pomysło­
wych. 14.30 - Muzyka. 15.50
- Wyjątkowe ceny. 16.00 - 
Muzyka. 18.05 - Muzyka.
18.30 - Cuda czarodziejki.
19.05 -Wyjątkowe ceny. 19.15
- Dotyk. 20.15 - Muzyka.
20.30 - Kinomania. 21.00 - 
Telekatalog. 21.05 - Świat 
snów. 21.15- Film fab. „Czło­
wiek w deszczu”. 23.00 - Sa­
lon country. 23.40 - Cd. filmu 
fab. 0.10 - Film fab. „Inspek­
tor Frost”.

I KANAŁ ROSJI
7.45 -  Film fab. „Oczaro­

wany podróżnik”. 8.40 - Mi­
lion loto. 8.45 - Domowa bi­
blioteka. 9.00, 14.00, 17.00 - 
Wiadomości. 9.10 - Słowo 
duszpasterza. 9.30 - Nie gap 
'się. 10.00 - Poczta poranna.
10.40 - Smak. 11.00 - Zapro­
szenie muz. 11.45 - Dramat
12.40 - Jedźmy! 13.20 - Oczy­
wiste - nieprawdopodobne.
14.20 - Kreskówki dla dzieci. 
15.10- Ameryka z M. Taratu- 
tą. 15.40 - W świecie zwierząt
16.15 - Koło historii. 17.25 I  
Reportaż z Jerozolimy. 17.50
- Film fab. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.50 - 
Film fab. - cd. 22.20 - Zmar-

. twychwstanie Pańskie. 
ROSYJSKA TV

7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Poradnik medyczny.
8.05 - Memoryna. 8.30 - Klub 
„Adrenalina”. 8.45 - Witaj, 
kraju. 9.30 - W świecie zwie­
rząt. 10.00 - Wiadomości.
10.15-Chcębyćartystą. 10.55
- Romansjada-97.11.05 - Naj­
lepsze mecze NBA. 12.00 - 
Nowe piąte koło. 12.30 - Po­
eta w Rosji - to więcej niż po­
eta. 13.00 - Wiadomości o...
13.25 - S. „Rosja podczas woj­
ny. Krew na śniegu”. 14.15 - 
Karaoke po rosyjsku. 14.45 - 
Podwójny portret. 15.15-Bez­
kresna podróż. 15.45 - Legen­
dy Teatru Wielkiego. 16.40 - 
Mężczyzna i kobieta. 17.20 - 
Teleskop. 18.00 - Chwila 
prawdy. 19.00-Wieści. 19.35
- Sam sobie reżyserem. 20.10
- Koszykówka. 21.45 - Stare 
mieszkanie. 22.45 - Koncert.
23.15- Wielkanocne nabożeń­
stwo. Trans, z Jerozolimy

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Zaproszenie” - program kra­
joznawczy. 8.25 - Galeria pod 
strzechą. 8.40 - Hity satelity.
9.00 - „Klub samotnych serc”.
9.20 - „Ala i As” - program dla 
najmłodszych. 9.35 - Lekcja 
języka polskiego dla dzieci.
9.45 - Poranek filmowy. 10.15 
-Program o zwierzętach. 10.30
- Wiadomości. 10.40 - Ludzie 
listy piszą 11.00 - Brawo! Bis!
14.00 - Wiadomości. 14.15 - 
Jacy? Tacy!” - magazyn re­
porterski. 15.15 - Kino fami­
lijne: „Dwa światy” - serial dla 
młodych widzów. 15.40 - 
„Widget” - serial anim. 16J5
- „Powroty - trwanie” - film 
dok. 16.45 - „Szczęśliwe przy­
padki Oswalda Bugela” - film 
dok. 17.30 - „Mówi się...”.
17.50 - „Listy od telewidzów”.

18.00 - Teleexpress. 18.15 - ' 
Sport z satelity. 19.30 - .Alter­
natywy 4” - serial komed. prod. 
polskiej. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Wakacje w Amsterdamie" - 
dramat obycz. prod. polskiej.
22.55 - „Zdarzyło się w kaba­
recie...” . 23.30 - Panorama.
24.00 - Cafe „Fusy”. 0.30 - 
„Ga, Ga. Chwała bohaterom”
- film science - fiction prod. 
polskiej. 2.10 - „Gorąca dzie­
siątka Muzycznej Jedynki”. 
2.45 - Sport z satelity. 4.00 - 
Panorama. 4.30 - „Wakacje w 
Amsterdamie” - dramat obycz. 
prod. polskiej. 6.10 - Cafe 
„Fusy”. 6.40 - „Listy od tele­
widzów”. 6.50 - „Klub samot­
nych serc”. 7.10 - „Skarbiec”.
7.40 - „Ludzie listy piszą”.

POLSAT
7.30 - Disco Relax - lista 

przebojów. 8.00 - Program re­
ligijny. 9.00 - Strażnik Teksa­
su - serial sensac. USA. 10.00
- Co jest grane? - program dla 
dzieci. 10.30 - „Candy-Candy”
- serial anim. USA. 11.00 - 
„Telewizja 101” - serial dla 
młodzieży. 12,00 - „Jezebel” - 
dramat USA. 13.55 - „Życie 
bez blasku” - film USA. 15.30
- Oskar - magazyn filmowy.
16.00 - TOP’97. .16.30 - Fun­
dacja POLSAT. 17.00 - Infor­
macje. 17.15 - Kalambury.
17.45 - „Powrót do Edenu” - 
serial austral. 18.45 - „Starsky 
i Hutch” _  sensac. serial USA.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
Disco Polo Lfve - teledyski.

. 20.50 - Losowania Lotto.
20.55 - „Grom w raju” - serial 
USA 2 1.55 - „Cobra” -— sen­
sac. serial USA. 23.00 - „SOS 
w stratosferze” - film sensac. 
USA. 1.10 - „Ned i Stacey” -

komediowy serial USA. 1.40 - 
Playboy. 2.40- „Koziorożec 1”
- film USA. 4.30 - Muzyka na 
bis. 5.30 - Program na niedzie­
lą

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza. 

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje Siódemki. 9.00 - Sió­
demka dzieciakom. 10.30 - 
„Świat pana trenera” - serial 
komediowy. 10.55 - „Niesa­
mowity świat zwierząt” - serial 
przyrod. 11.45 - „Święty” - 
serial sensac. 12.30 - Siódem­
ka dzieciakom. 14.00 - „Zrób­
my sobie dobrze” - serial ko­
mediowy. 14.25-Program roz­
rywkowy. 15.40 - „Wspólnicy”
- serial komediowy. 16.05 - 
„Sliders” - serial dla młodzie­
ży. 16.50 - Ulubione kawałki.
17.40 - „To znowu ty?” - se­
rial komediowy. 18.05 - „Nie­
samowity świat zwierząt” - se­
rial przyrod. 18.10 - „Camp- 
bellowie” - serial famil. 19.00
- „Zaginiony świat” - serial 
przygód. 19.25 - „Orkiestra 
Oskara” - serial anim. 19.50 - 
Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Świat pana tre­
nera” - serial komed. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - 
„Córka Mistrala” - serial dla 
młodzieży. 21.45 - „Powrót na 
Wyspę Skarbów” - serial przy­
gód. 22.30 - „Meandry spra­
wiedliwości” -serial sensac.
23.20 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.30 - „Mówią, że mi­
łość jest ślepa” - thriller USA.
1.30 - „Meandry sprawiedli­
wości” - serial sensac.

f f i ó g i r a m  ^T Jź jF r lĘ ż-

S O B O T A .
26 KWIETNIA
8.00 - W drugim planie.

8.15 -ZPolski-reportaż. 8.30
- Wszystko o działce i ogro­
dzie. 9.00 - Agrolinia. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Zjazd Mi- 
nigwiazd. 10.05 - Ziarno - 
program red. katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.35 - 5- 
10-15 - program dja dżieći f 
młodzieży. 11.30 - Współcze­
śni wojownicy. 12.00 - Pieprz 
i wanilia. 12.30 - Klinika 
zdrowego człowieka; 13.00 - 
Wiadomości. 13.10-„Austra- 
lia-BeńaCroppa” - serial dok. 
prod. australijskiej. 14.00 - 
Walt Disney przedstawia.
15.20 - Od Platona i Newto­
na. 16.05- U siebie - Pamięć.
16.30 -  Jeśli nie Oxford, to co?

- -teleturniej. 17.05 - „Bill Cos- 
|  by shów” - serial komediowy

prod. USA. 17.35 - Sąsiedzi - 
reportaż z  Ukrainy. 18.00 - 
Teleexpress. 18.20 - Rozryw-

- ki rodzinne. 19.10 - „Klient” 
'-  serial prod. USA. 20.00 -
Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.00 - „Rubin z Ka­
iru” - film przygodowy prod.

• USA. 22.55 - Wieczór z Ali- 
"7 cją. 23.35 - Sportowa sobota.

0.10 - Eurowizja przed fina- 
r , łem. 0.50 - „Telepaci” - film

- ś-f. prod. kanadyjskiej. 2.30 - 
„Adwokat - gangster” - film 
fab. prod. włoskiej.

N IE D Z IE L A . 
27 KWIETNIA
8.00 - Rolnictwo na świe- 

ćie. 8.15 - Notowania. 8.45 - 
|j Dom. 9.05-Poranek filmowy. 

%■': 9 35 - Otwórz drzwi: „Poran- 
y-- na gazeta" - film prod. 

szwedzkiej. 9.40 - Teleranek.

10.10 - Spotkania z Janem 
Pawłem II - Papież a kultura.
10.25 - Uroczystości 1000-1e- 
cia śmierci św. Wojciecha - 
transmisja, mszy św. z Pragi.
14.00 - Wiadomości. 14.10 - 
Tydzień. 14.40 - „Wirunga:

I Rzeki ognia i lodu” - film dok. 
prod. angielskiej. 15.15 - 
„Waszyngton za zamkniętymi 
drzwiami” - serial prod. USA.
16.10 - Telewizyjny Teatr 
Rozmaitości - Francis Scott 
Fitzgerald „Gry przedmałżeń­
skie”. 17.00 - Skąd tą wrażli­
wość. 17.35 -  „Los Angeles - 
miasto pułapka” - reportaż.
18.00 - Teleexpress. i 8.25 - 
Śmiechu warte. 18.50 - 
i .Dziennik Telewizyjny” |  pro­
gram satyryczny Jacka Fedo­
rowicza. 19.10 - „Dr Quinn”— 
- serial prod. USA. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.3,0 - Wiado­
mości. 21.00 - „Savannah” - 
serial prod. .USA. 21.50 - 
Zwyczajni niezwyczajni.
22.30 - Sportowa niedziela.
23.15 -  Rozwiązanie konkur­
su Audiotele. 23.20 - Widzia­
łam, 23.50 - Kościoły Wscho­
du. 0.40 - „W poszukiwaniu 
idealnego kochanka” - film 
fab. prod. USA.

PONIEDZIAŁEK. 
28 KWIETNIA 

'  7^00 -Kawaczy herbata?
9.00 - „Murphy Brown” - se­
rial prod.USA. 9.30 - Wiado­
mości. 9.40 - Gimnastyka dla 
przedszkolaków. 9.45 - Mama 
i ja. 10.00 - Szóstka na szóst­
kę. 10.25 - Domowe przed­
szkole. 10.50 - Porozmawiaj- 

H  my o dzieciach. 11.00 - „Dok­
tor Quinn” - serial prod. USA. 
.11750 - Piraci - teleturniej.
12.10 - Przyjemne z pożytecz­

nym. 12.25 - Skąd ta wrażli- 
^wość. 13.00 - Wiadomości.

13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Magazyn Notowań. 13.50 - 
Giełda pracy, giełda szans.
14.10 1 Miniatury. 14.15 - 
„Cudowną planeta” - film 
dok. prod. japońskiej. 15.05- 
Studio Telewizji Edukacyjnej.
15.50 - Nauka języka angiel-1 
skiego. 16.00 - Wiadomości.
16.10 -Żyć skuteczniej .16.15 
-'Program dnia. 16.25-„Szko­
ła złamanych serc”— serial 
prod. australijskiej. 16.50 - 
Luz. 17.15 - Dla dzieci - Mły- ■ 
nek. 17.40 - Tydzień Prezy­
denta. 18.00 - Tęleexpress.
18.25 - „Moda na sukces” - 
serial prod. USA. 18.50- Po 
prostu pop. 19.10 - Forum - 
pr. publicystyczny. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.10 - Teatr Telewi­
zji. Krzysztof Rutkowski 
„Mistrz”. 22.30 - MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna do 
Manna. 23.05 - „Los Angeles
- miasto pułapka” - reportaż.
23.30 - W centrum uwagi.
24.00 - „Buki nasze buki” - 
reportaż. 0.30 - „Barbarzyń­
ca i Gejsza” - film fab. prod. 
USA. 2.10 - Wiadomości.-
2.15 - ,Jerzy Pomianowski, 
Polak - ochotnik” - film dok.

W T O R E K .
29 KWIETNIA
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Inny świat” - serial ko­
mediowy prodr USA, 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Gimna-. 
styka. 9.45 - Mama i ja. 10.05

■ - Mój program na antenie.
10.30 - Domowe przedszko­
le. 10.55 - Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 - „Nie majak 
w domu" - serial prod. austra­
lijskiej. 11.50 - Pomidor - te­
leturniej. 12.10- Od niemow­
laka do przedszkolaka. 12.25 
- Powtórka z PRL-u. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10-Agrobiz­

nes. 13.20 - Magazyn Noto­
wań. 13.50 -  Dzieci takie, jak 
nasze. 14.05 - Dama za kie­
rownicą; 14.15 1 Spektrum.
14.35 - Telekomputer. 14.55
- „Śladami Ewy i Adama” - 
serial-prod. niem. 15.15 - Ta­
jemnice wszechświata. 15.25 
-Laboratorium. 15.45-Atmo, 
gwiazdy, życie. 16.00 - Wia-. 
domości. 16.10 - Programik 
dla zwierzątek. 16.15 - Pro­
gram dnia. 16.25 - Chwila z 
bajką” - serial anim. prod. 
USA. 16.50 - Dla młodych 
widzów. Raj. 17.15 - Dla dzie­
ci. 17.40 - Sejmograf. 18.00 - 
Teleexpress. 18.25 - „Moda 
na sukces” - serial prod. USA.
18.50 - Tajna historia zimnej 
wojny. 19.20 - Program gosp.- 
ekonom. 20.00 - Wieczoryn­
ka. 20:30 - Wiadomości.
21.10 - „J.A.G. - Wojskowe 
Biuro Śledcze” - serial prod. 
USA. 22.05 - „Kon - Tiki” - 
film dok. prod. norweskiej.
23.05 - Prog. roz. 23.30 - W 
centrum uwagi. 24;00 - Re­
portaż. 0.40 - „Lojalność i 
zdrada. Historia mafii amery­
kańskiej” - serial dok. prod. 
USA-1.10- „Ruchomy cel” -

' film przyg. prod. USA. 2.45 - 
Prog. kult.

Ś R O D A .
30 KWIETNIA
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Freddie i Max” - se­
rial komediowy prod. angiel­
skiej. 9.30 - Wiadomości. 9.40
- Gimnastyka. 9.45 - Mama i 
ja. 10.05 - Krajowy Festiwal 
Młodych Wykonawców Pio­
senki. 10.30 - Domowe przed­
szkole. 10.55 - Porozmawiaj-

. my o dzieciach. 11.00 - „Mi- 
lagros” - serial prod. włoskiej. .
11.50 - Stawka większa niż 
szycie - teleturniej. 12.10 - 
Szkoła zdrowia i urody. 12.25

- - „Lenin z Krakowa” - film 
dok. 13.00 - Wiadomości;

13*10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Magazyn Notowań. 13.50 - 
Pr. publ. 14.15-Współczesna 
proza polska. 14.45 - Język 
filmu. 15.00 - Sztuka przeko­
nywania. 15.15- Wielka histo­
ria małych miast. 15.40 - „Ar­
cydzieła” - serial dok. prod. 
angielskiej. 15.50 - Nauka ję­
zyka angielskiego. 16.00 -. 
Wiadomości. 16.10 - Ochro­
niarz. 16.15 - Program dnia.
16.25 - „Tajemniczy świat 
Aleksandry” - serial prod. 
USA. 16.50 - Dla młodych 
widzów. 17.15 - Król zwierząt
- quiz. 17.40 - Czasy - kato­
licki magazyn informacyjny.
18.00 -  Teleexpress. 18.25 - 
„Moda na sukces” - serial- 
prod. USA. 19.00 - Miliard w 
rozumie - teleturniej. 19.25 - .  
Program publ. 20.00 - Wie­
czorynka. 20.30 - Wiadomo­
ści, 21.10 - „Kochany urwis”
- komedia prod. USA. 22.35 - 
„George Michael - Older” - 

' film muzyczny. 23.30 - W cen­
trum uwagi, 24.00 - Studio 
sport. 1.30 - „Twin Peaks, 
ogniu, krocz ze mną” - film 
fab. prod. USA. 3.45 - „Pies i 
kot” - serial prod. francuskiej.
C Z W A R T E K .

1 MAJA
8.00 - Kawa czy herbata?

9.05 - 0  kryształków pia­
sku...” - reportaż. 9.30 - 
„Zwierzęta świata” - film dok. 
prod. angielskiej. 10.00 - 
„Śpiewanki rodzinne". 10.30
- „Amerykańska opowieść" - 
film anim. prod. USA. 11.50
- „Mama nic - Fotomodelka”
^ serial TYP. 12.20 - „Przy­
jemności życia” - serial anim. 
prod. angielskiej. 12.45 - Hi­
storia obyczaju. 13.05 - Z no­
tatnika Jerzego S. Stawińskie­
go. 14.00 - Wiadomości.
14.10 - „Autolustracja” - re­
portaż. 14.50 - Credo - maga­
zyn katolicki.- 15.20 - „King-

sajz” - komedia prod. polskiej.
17.05 r Prog. roz. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.25."- „Komedia 
małżeńska” - komedia prod. 
polskiej. 20.05 - Wieczoryn­
ka. 20:30 - Wiadomości.
21.00 - Indianin w Paryżu” - 
komedia prod. francuskiej.
22.35 - Kabaret Olgi Lipiń­
skiej. 23.20 - Tratwa kultury. 
0.10 - Kiepski żart. 0.45 - 
„Lady Chatterley” - film fab. 
prod. angielskiej. 2.25 - „Pies 
i kot” - serial prod. franCU-
Sl^T

SIA T E K .
2 MAJA

8.00 - Kawa czy herba- 
ta.9.1 0 „Orzeł - gatunek fla­
gowy” - film dok. 9.25 - Pro­
gram dnia._9.30 - „Nasza Bia­
ło-Czerwona” - program dla 
dzieci. 10.00 - „Amerykańska 
opowieść** - film anim. prod. 
USA. 11.15 - „Mama nic - 
Ucieczka” - serial TYP. 11.40
- „Wściekłe gacie” - film 
anim. prod. angielskiej. 12.10
- Historia obyczaju. 12.35 - 
Reportaż. 13.00 > Wiadomo­
ści. 13.10 - „Ambasador 
Atlantydy”. 13.50 - „Tylko 5 
lat” - reportaż. 14.10 - „Do 
Tarap. Zapomniana dolina, 
zapomniani bogowie” - film 
dok. prod. niemieckiej. 15.00
- „Lekarstwo na miłość” - ko­
media prod. polskiej. 16.40 - 
Królewska demokracja - pr. 
publ. 17.00 - Program dnia.
17.05 - Prog. roz. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.25 - Tata, a Mar­
cin powiedział... 18.35 - Go­
niec - tygodnik kulturalny.
18.55 - Bezpieczniej. 19.10 - 
Randka w ciemno. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.00 - „Samotny fa­
cet” - komedia prod. USA.
22.35 - Życie moje. 23.15 - 
„Tratwa Kultury”. 0.10 - Re­
portaż. 0.40 - „Lady Chatter­
ley” - film fab. prod. angiel­
skiej. 2.20 - Wiadomości. 2.25
- „Pies i kot” - serial prod. 
francuskiej... „
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- Chciałabym pana uprzedzić, Że 
za godzinę wróci mój mąż!

- Przecież nic niedozwolonego nie 
robię.

- Dlatego też jeszcze raz podkre­
ślam - czasu jest coraz mniej!

X X X
Anglik, Francuz i Rosjanin roz­

mawiają o zaletach swych żon.
- Moja jest cieniutka jak słomka!
r Moja jest leciutka jak pyłek na

kwiatku!
Rosjanin na to:
- Jesteście, panowie, strasznie 

biedni, mając takie połowice. Przecież 
takiego coś w łóżku nie odnajdziesz 
nawet z grabiami!

X X X
Po wspólnie spędzonej burzliwej 

nocy dziewczyna pyta chłopaka:
- Kochanie, tak na wszelki wypa­

dek, czy masz zaświadczenie, że nie 
jesteś nosicielem wirusa HTV?

- Naturalnie, że mam. Oto proszę 
spojrzeć!

- Możesz mi go nie pokazywać, 
najlepiej podrzyj i wyrzuć.

XXX
Więzień w liście do żony pisze:
„Kochana, przyślij kilka pilnicz- 

ków. Po obiedzie nie mamy czym się 
zająć, więc gadamy sobie, a za jednym 
zamachem zrobimy manicure”.

XXX
Z niedalekiej przeszłości. W ko­

łchozie - zebranie.
Na porządku dziennym dwie kwe­

stie:! „Remont składzika” i „Budowa 
komunizmu”.

Przewodniczący: „Towarzysze! 
Jako, że desek na remont składzika nie 
mamy, przejdźmy więc od razu do dru­
giej kwestii”.

Dobrał A. K.

^ScnUj.

Ostatni krytyczny 
dzień w kwietniu

1 ^ .0 0 ^ 1 6 ,0 0 ^ ;

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 26 kwietnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, moż­
liwe lokalne opady. Wiatr północno- 
zachodni 5-10 m/sek. Temperatura 7- 
9 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów, temperatura w nocy od-1 do 
+4 stopni, w dzień 8-13 stopni ciepła.

KALENDARIUM
x Sobota (26.IV) jest 116 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 249 
dni.

x Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Klaudiusza, Marceli­

ny, Marzeny.
x Wschód Słońca - 5.51, zachód - 

20.43, Długość dnia 14 godz. 52 min. 
x Księżyc. Pełnia - 22 kwietnia. 
x Niedziela. (27.IV) jest 117 

dniem 1997 r. Do końca roku pozosta­
ło 248 dni.

x Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Felicji* Teodora, Teo­

fila, Zyty.
x Wschód Słońca - 5.49, zachód - 

20.45. Długość dnia 14 godz. 56 min. 
x Księżyc. Pełnia - 22 kwietnia. 
x Poniedziałek (28.IV) jest 117 

dniem 1997 r. Do końca roku pozosta­
ło 248 dni.

x Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Ludwika, Piotra, Wa­

leni. '
X Wschód Słońca - 5.47, zachód - 

20,47. Długość dnia 15 godz. 00 min. 
x Księżyc. Pełnia - 22 kwietnia.

ZNAD MJI
Polska lista przebojów

"Chcemy być sobą"
Notowanie 98 z dnia 24.04.1997 r. 

1(2) Elektryczne Gitary 
,łCo ty tutaj robisz"

2 (1) Varius Manx "Ruchome 
piaski"

3 (3) Magma "Kochać i 
pragnąć"

4 (6) Atrakcyjny Kazimierz 
"Dzianina"

5 (4) Kasia Kowalska 
"Straciłam swój rozsądek"

6 (7) Robert Janson "Małe 
szczęścia"

7 (5) Vis Maior "Zacznij śnićM
8 (9) Bajm "Kraina miłości"
9 (N) Ryszard Rynkowski

- "Wznieś serce"
10 (8) Rotary "Wielkie hotele 

kryją w sobie tajemnice swe1
Poczekalnia:
1. Izabella Trojanowska 

"Nareszcie czuję"
2. Edyta Bartosiewicz "Jenny"

Głosowanie listowne: 
Polska Lista Przebojów 

Radio "Znad Wilii" 
aLLaisves 60 
2056 Wilno

Polski Zespół Pieśni i Tańca
WILEŃSZCZYZNA

zaprasza 4 maja br. o godz. 16 na

KONCERT
poświęcony Dniowi 3 Maja, 

który się odbędzie w Pałacu Związków Zawodowych. 
Zgłoszenia przyjmowane są pod tel. 62-91-12 

(w ciągu dnia) oraz 74-16-91 (wieczorem). 
Sprzedaż biletów (cena od 2 do 8 Lt) w księgarni 
„Przyjaźń” 29 kwietnia oraz 1 maja od godz. 17, 

jak  również w dniu koncertu w Pałacu ZZ od godz. 14 
Zachęcamy szkoły do zbiorowych zgłoszeń 

(cena biletów dla uczniów - 2 Lt).
(Zam. 467)

Sprzedajemy fiskalne

aparaty 
kasowe 
ELKA 803-03

WYKONUJE:

X Roboty remon- 
towo-budo wlane,

X restaurator- 
skie, wykończenio­
we,

1®
Remolita

X pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­
gii-

X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­
rządów.

X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją.
Tel7Fax 72-49-87 
Tel. 23-59-21
C zekam y na oferty. (Zam. 394)

Uwaga Nowożeńcy!
W  dniu wesela usługi foto, 

wideo, muzykanci.
Tel.: 64-39-08.

(Zam. 419) 
S p rz ed a m  1-poko jow e 

m ieszkanie typu  bursy , na  ul. 
Subacziaus.

Tel. 61-40-14.
(Zam.257)

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

Józefa 
JARMAŁKOWICZA 
Synom, Żonie oraz Bliskim 

składają rodziny 
Daniulewiczów i Dacewiczów

Pogrążeni w smutku, z głębokim bólem 
żegnamy wieloletniego wykładowcę 

Wileńskiej Wyższej Szkoły Rolniczej 
Józefa JARMAŁKOWICZA 
i składamy wyrazy współczucia 

Rodzinie Zmarłego 
Wykładowcy, pracownicy, studenci 

oraz uczniowie WWSzR

Szkolonle I obsługa we wszystkich 
dużych miastach Litwy.

P a p ie r  s a m o k o p iu ją c y
do aparatów kasowych o  s u r .  57 mm

S p rz ed a m  3 -p o k o jo w e  
mieszkanie w W irszuliszkach. 
Cena 15.500.

Teł. 61-52-29.
(Zam. 258) 

„EVAK” napraw ia I odna­
wia kuchenki elektryczne. Sprze­
daje nowe. G w arancja - rok. 

Teł. 48-28-28.
(Zam. 498)

I* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe proj ektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
M  tel 462076

Wystawa-sprzedaż: 
Śvitrigailos 30, tel. 261127.

(Zam\ 22)

[ POZNAJMY SIĘ j
Obywatel niemiecki polskiego 

pochodzenia, lat 35,182 cm/89 kg. 
bez zobowiązań, zrównoważony, 
pozna panią z sercem, poważnie 
myślącą o życiu i przyszłości.

Zdjęcie mile widziane.
Adres: Andrzej KRUKOWSKI 

79114 Freiburg 
Krozinger str. 42 

Bei Fa Hoppe 
(Zam. M~4)

M ogę opiekow ać się dziec­
kiem , sprzątać i gotować w domu. 

TeL 70-45-27.
(Zam. 553) 

Sprzedam  3-pokojowe, przez 
dwa p iętra, mieszkanie po remon­
cie w  dzielnicy Paszilaicziai.

Teł. 79-34-30.
(Zam. 556) 

Firm a „SKARTAS” 
zatrudni radiomechaników do 

insta low an ia  u rządzeń  elek tro­
nicznych w samochodach osobo­
wych.

Teł. 41-01-79, komórkowy (8- 
290)-42920.

(Zam. 550) 
Stale skupujem y bierwiona jo­

dłowe (średnica od 20 cm). Rozli­
czamy się od razu.

VilniuSy teł. 56-00-92, 56-00-
93.

(Zam. 471) 
Sprzedam  dwie działki po 20 

arów pod budowę domów przy uL 
Dżiaugsmo w Pavilnysie.

Teł. 23-85-73.
(Zam. 505)

k ir ierwilłNm i
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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